
Jan Szydlak 
na Kielecczyźnie

Członek Biura Politycznego 
sekretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak przebywał wczoraj na 
Kielecczyźnie. W godzinacn 
przedpołudniowych odwiedził 
on załogę budującą pierwszą 
w Polsce fabrykę skór syntety 
cznych „Polcorfam” w Pion­
kach. Rozruch tego w petni no 
woczesnego zakładu nastąpi je 
szcze w br.

Następnie Jan Szydlak od-
wiedził budowniczych cemen­
towni „Nowiny II” pod Kielca 
mi. W czasie spotkania z przed 
stawicielami załóg budujących 
i eksploatujących już ten no­
woczesny zakład. J. Szydlak u- 
dekorował liczną grupę budów 
niczych „Nowin II” odznacze­
niami państwowymi. (PAP)

H. Kissingsr 
obejmie funkcję 

sekretarza stanu
Henry Kissinger desygnowa 

ny na stanowisko sekretarza 
stanu USA. po podaniu się do 
dymisji Williama Rogcr- 
sa, oświadczył w czwartek, że 
ma zamiar udać się do Pekinu 
aby przeprowadzić rozmowy z 
przywódcami chińskimi. Data 
tej podróży będzie mogła być 
ustalona dopiero po zatwierdzę 
niu jego nominacji na sekre­
tarza stanu przez Senat, który 
zbierze się 5 września.

Rogers opuści swoje stanowi 
sko 3 września br., przekazu­
jąc je Kissingerowi. Ten ostat 
ni pełnić będzie nadal równo­
cześnie funkcje doradcy pre­
zydenta d/s bezpieczeństwa na 
rodowego.

J. G. Maurer
w Moskwie

W czwarek przybył do Mo 
skwy z wizytą roboczą pre­
mier Rumnii łon Gheorghe 
Maurer.

Na lotnisku wnukowskim go 
ścia rumuńskiego witali pre­
mier ZSRR Aleksicj Kosygin 
i inne oficjalne osobistości.

PAP
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Na zdjęciu — fragment wczorajszego spotkania w KW PZPR. Przemawia I sekretarz KW •
Jerzy Zasada. Fot. — K. Przychodzki

Zakończenie seminarium I sekretarzy 

szkolnych organizacji partyjnych Wielkopolski

Wychowywać ludzi mądrych
pracowitych i wrażliwych

Zbliża się nowy rok szkolny. Dla tysięcy nauczycieli
i wychowawców młodego pokolenia Polaków będzie to no­
wy etap w ich niełatwej pracy nad dalszym doskonale­
niem systemu oświatowego, tak by odpowiadał on wzra­
stającym potrzebom społeczeństwa naszego kraju, mającego
aspiracje szybkiego przeobrażania się w 
socjalistyczne.

pełni nowoczesne,

Poznań, piątek 24 sierpnia 1973 
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Z polskiej inicjatywy

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie ochrony Bałtyku

Wywiad z min. J. Szopą
4—14 września br. z inicjatywy Polski odbędzie slĘ w Gda 

JisUu konferencja dyplomatyczna państw bałtyckich. Będzie 
to pierwsze spotkanie przedstawicieli wszystkich krajów bał 
tyckich poświęcone omówieniu problemów ochrony rybo­
łówstwa i żywych zasobów Bałtyku. Temu też celowi służyć 
ma konwencja, której podpisania oczekuje! się w Gdańsku.
O znaczeniu konferencji mó 

w: minister żeglugi — Jerzy 
Szopa w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielce Polskiej 
Agencji Prasowej red. Izabeli 
Wajszczuk.

— Istotą pofskiej inicjatywy, 
wylansowanej na forum mię­
dzynarodowym w wyniku ści­
słej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i NRD oraz przy 
poparciu wszystkich krajów 
bałtyckich, jest stworzenie 
optymalnych warunków zacho 
wama j ochrony rybołówstwa

polska i wszelkie podobne, ini 
cjątywy, zmierzające do rato­
wania Bałtyku, maja znacze­
nie uniwersalne w sensie me­
tody podejmowania i ro^wiązy 
wama określonych zagadnień z 
dziedziny ochrony środowska.

, PAP

Wzajemne wpływy kultur

i żywych zasobów 
tyku. Bałtyk jako 
ment otaczającego nas

Bał- 
ele-

Wysokie kwalifikacje i za­
angażowanie społeczne peda­
gogów. są nieodzowną częścią 
składową pomyślnej realizacji 
tego ambitnego programu. 
Tak to też rozumie oświato­
wy aktyw partyjny, który 
szczególnie starannie przygo-

towuje się 
wego roku

do rozpoczęcia no- 
pracy dydaktycz-

Bez dezorganizacji życia

Sobota dniem wypoczynku 
ale nie dla wszystkich

no-wychowawczej.
Właśnie wczoraj zakończyło 

się w Poznaniu czterodniowe 
seminarium pierwszych se. 
kretarzy szkolnych organiza­
cji partyjnych z Poznania i 
województwa. W ostatnim 
dniu seminarium jego uczest­
nicy spotkali się z I sekreta­
rzem KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzym Zasadą. W spotka­
niu tym wziął także udział se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Bogdan Gawroński.

zaangażowanych, . uczciwych, 
wrażliwych.

Jerzy Zasada stwierdził też, 
że wymiana doświadczeń, pro­
wadzona podczas zajęć na se­
minarium. dostarczyła instan­
cji wojewódzkiej wielu cen­
nych materiałów, które zosta­
ną wykorzystane w pracy nad 
dalszym rozwojem szkolnic­
twa w naszym województwie.

I sekretarz KW poinformo­
wał także zebranych o aktual­
nej sytuacji gospodarczej kra­
ju i województwa, podkreśla­
jąc, że dzięki ofiarności lu­
dzi pracy osiągnięte dotych­
czas wyniki są pomyślne. 
Także wielkopolscy rolnicy 
osiągnęli w tym roku dobre

Dokończenie na str. 2

Zwracając się do 
ków seminarium I

•czestni- 
sekretarz

Najbliższa sobota, 25 bm. będzie kolejnym w tym roku 
dodatkowym dniem wolnym od pracy. W odróżnieni’ od po 
przedniego — 21 lipca br — przysługuje on tylko tym, któ 
rzy dzień ten poprzednio odpracowali.
Przypomnijmy. że podstawo 

wym warunkiem udzielania do 
dstkowych dni wolnych jest 
utrzymanie normalnego rytmu

funkcjonowania gospodarki i 
zaspokajania codziennych po­
trzeb ludności, a w poszczegól

KW Jerzy Zasada podzięko­
wał całemu nauczycielskiemu 
aktywowi partyjnemu w na­
szym województwie za wysi­
łek. którego nie szczędzono w 
minionym roku szkolnym, by 
nasz system oświatowy uczy­
nić bardziej nowoczesnym

Kolejna faza 
rozmów NRD - NRF

nych zakładach wykona- Zrobiono już wiele tym

Oświadczenie N. Van Hieu

Sa jgon gwałci
porozumienia

W miejscowości Celle Saint 
— Cloud pod Paryżem odbyło 
się w czwartek kolejne spotka 
nie delegacji TRR RWP i ad­
ministracji sajgońśkiej.

Szef delegacji TRR RWP. 
Nguyen Van Hieu podkreślił 
w swym wystąpieniu, że admi 
nistracja sajgońska zajmuje 
podczas rozmów stanowisko 
„sprzeczne z porozumieniem 
paryskim w sprawie Wietna­
mu : wsoólnym komunika­
tem”. Równocześnie Dowiedział 
Nguyen Vap Hieu — admini­
stracja sajgońska nadal gwał­
ci porozurmenie paryskie na te 
rytorium W’ietnamu Południo­
wego, W okresie od 27 stycz­
nia br, tj. od chwili podpisa­
nia Dorozumienia, wojska ad­
ministracji sajgońskiej prze­
prowadziły ponad 30 tys. ope- 
racj i.

Administracją sajgońska — 
oświadczył Nguyen Van Hieu 
— nie rezygnuje z polityki ter 
roru i represji wobec patrio­
tów i zwolenników pokoju. W 
Wietnamie Południowym — ła 
manę są swobody demokraty­
czne Ponad 200 tys, natriotów 
przebywa w więzieniach. (PAP)

nie zadań produkcyjnych lub 
usługowych zgodnie z założo­
nymi relacjami ekonomiczny­
mi. Dlatego terminy wyznaczo 
ne uchwałą Rady Ministrów 
nie.mają charakteru obowiązu 
jącego i tam, gdzie nakazuja 
to względy społeczne lub orga 
nizacyjne. wolne dni mogą być 
wykorzystane w innych termi 
nach.

Stąd również, aby nie dezor­
ganizować życia kraju, w naj­
bliższą sobotę stawi się do pra 
cy znaczna część handlowców, 
budowlanych, pracowników 
przemysłu sezonowych, usług i 
in. Pracować będzie także ok. 
1 min osób, które juz korzysta 
ją z co najmniej,3 dni wolnych 
w roku.

Polska Agencja Prasowa za 
sięgnęła również informacji w 
Ministerstwie Handlu Wew­
nętrznego i Usług oraz w Mi­
nisterstwie Komunikacji nt. 
przygotowań i pracy jednostek 
tych resortów w związku z 
wolną sobotą.

Większość placówek handlo­
wych w kraju pracować bę­
dzie tak, jak.w każdą niedzie­
lę.

PKP nie przewidują wprowa 
dzenia żadnych zmian w roz­
kładzie jazdy. Również autobu 
sy jeździć będą zgodnie z so­
botnimi rozkładami, z tym. 
że jeśli znajdą się amatorzy 
wyjazdów za miasto — urucho 
mi się dodatkowe autobusy na 
liniach o największej frekwen 
cji. (PAP)

kierunku — teraz czas na dal, 
szy postęp, gdyż wychowanie 
nowych pokoleń, kształcenie 
młodych fachowców jest ściśle 
związane z coraz szybszym 
tempem gospodarczego roz­
woju kraju. Potrzeba nam ta­
kiej szkoły i takiego modelu 
oświaty, który zapewni krajo­
wi wychowanie ludzi mąd­
rych, pracowitych, społecznie

Agencja ADN ogłosiła uzgod 
niony komunikat o rozmowach 
sekretarza stanu przv Radzie 
Ministrów NRD Michaela Kóh 
la i ministra bez teki NRF Ego 
na Bahra.

Komunikat stwierdza, że 
wraz ze swymi współpracowni 
kami odbyli oni 23 sierpnia w 
gmachu Rady Ministrów NRD

dowiska naturalnego musi być 
ratowany przed zgubnymi skut 
kami cywilizacji przemysłowej, 
zagrażającej przede wszystkim 
wszelkim żywym organizmom 
tego morza. Rzecz również w 
tym aby w warunkach szero­
kiej współpracy międzynarodo 
wej podjąć racjonalną eksploa 
tację zasobów żywych, a prze­
de wszystkim ryb. Cel ten 
można osiągnąć jedynie w dro 
dze rozwijania i koordynowa­
nia badań naukowych nasta­
wionych na rozpoznanie i pod 
trzymanie stałej wydajności 
łowisk bałtyckich, które żywią 
nie tylko Polskę, ale i wszyst­
kie inne kraje bałtyckie.

— Ochrona żywych zasobów 
Bałtyku — to dopiero pierwszy 
etap. Drugim powinna być 
ochrona wód przed zanieczy­
szczeniem. Jak przedstawiają 
się perspektywy dojścia do po 
rozumienia wszystkich zainte­
resowanych stron w’ tej spra 
wie?

— Perspektywy s9 pomyślne. 
Wszyscy zdajemy sobie spra­
wę ze stopnia zagrożenia Bał­
tyku i wszyscy dążymy do 
podjęcia starań które w re­
zultacie zahamowałyby proces 
degeneracji środowiska na­
turalnego. a może nawet stwo 
rzyłyby możliwości przywrócę

VII Międzynarodowy 
Kongres SSawistów

23 bm. w trzecim dniu VII 
Międzynarodowego Kongresu 
Slawistów, toczącego się w 
Warszawie, obradowały nadal 
sekcje. Tematy wygłaszanych
informacji referatów, to
m. in. teoria poznania proce­
sów językowych, kontakty wę- 
giersko-słowiańskie. tradycja i 
innowacja w pieśni ludowej.

Naukowiec radziecki, dr Bo 
rys Stachajew omówił wpływ 
romantyzmu polskiego na idee 
zbliżenia narodów słowiań­
skich.

Na podstawie dotychczasowe 
go przebiegu prac kongresu
można 
ka jest 
micką 
rozwój

stwierdzić, że slawisty 
nie tylko czysto akade 
dziedziną wiedzy. Jej 
sprzyja szerzeniu wie-

dzy o wzajemnych woływach 
kultury poszczególnych krajów 
słowiańskich. Na zachodzie, 
gdzie szczególnie szybki roz­
wój slawistyki datuje się od 20 
lat, popularność języków sło­
wiańskich — zwłaszcza języka 
rosyjskiego, polskiego i czeskie 
go — wynika z1 rozszerzają­
cych się kontaktów gosoodar- 
czych i naukowych. (PAP)

rozmowę o problemach 
sujących obie strony.

Kolejna rozmowa — 
zgodniono — odbędzie

intere-

jak 
się

września 1973 r. w Bonn.
PAP

u-
13

nia temu morzu 
go akwenu.

Problem walki 
szczaniem mórz

opinii czyste

charakter

z zanieczy- 
mą d-zisiaj

ogólnoświatowi’.
ważny *w równym stopniu dla 
Bałtyku co Morza Śródziem­
nego czy innych akwenów. W 
tych warunkach inicjatywa

Spotkanie w Moskwie
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR Aleksie) Kosygin spotkał sie 
23 bm. z prezydentem i szefem 
rządu Republiki Srodkowoafrykań 
sklej, Jeanem Bedelem Bokasrą, 
który przebywał w Związku Ra­
dzieckim na odpoczynku na zapro 
szenie Rady Najwyższej ZSRR.

Defilada w Bukareszcie
23 bm. w dniu święta narodowe 

go Rumunii odbyła się w Bukare­
szcie, w godzinach porannych', de­
filada wojskowa, a następnie im­
ponująca manifestacja ludności. Ma 
nifestacje i pochody ludności od­
były się we wszystkich większych 
miastach Rumunii.

Wizyta okrętów ZSRR w Danii
W dniach od 24 do 28 sierpnia 

złożą oficjalną rewizytę w Kopen. 
hadze okręty wojenne z kursantą 
mi wyższych szkół marynarki wo 
jennej ZSRR — okręt szkoleniowy 
„Gangut” i okręt patrolowy „Kob 
czik”.

23

Porozumienie 
między CRZZ 

Polski i Bułgarii 
bm., w trzecim dniu ofi-

Premier Holandii w Bonn Mena informuje, że kapitał zakła

W czwartek 
wą wizytą do 
dii Joop den 
rozmowy z

przybył z jednodnio 
Bonn premier Holan 
Uyl. Prowadził on 
kanclerzem Willy

dowy nowego banku -wyniesie 
min funtów szterlingów.

Ceausescu odwiedzi Peru

30

Brandtem. Dotyczyły one stosun-

JAMAMOW.WtTElEFONEM

W

ków dwustronnych oraz spraw mię 
dzynarodowych w tym problemów 
związanych z integracją Europy 
Zachodniej.

Międzynarodowy bank arabski
Przedstawiciele Egiptu, Libii i 

Omanu nńdoisali Kairze porozu­
mienie o utworzeniu Międzynarodo 
węgo Arabskiego Banku Handlu 
Zagranicznego i Rozwoju. Agencja

W stolicy Rumunii oficjalnie po
dano, że na zaproszenie prezydenta 
Peru z wizytą do tego kraju uda 
się w drugiej połowie września br. 
przewodniczący Rady Państwa 
SRR, Nicolae Ceausescu.

Stosunki NRD - Senegal
Niemiecka Republika T^mokra. 

tyczna i Senegal osiągnęły porozu­
mienie* w sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych między 
obu państwami na szczeblu amba­
sad.

Demonstracje w Buenos Aires
Z Buenos Aires donoszą o gwał 

łownych incydentach do jakich 
doszło w tym mieście. Policja w 
celu rozproszenia demonstracji ml o 
dzieży użyła gazów łzawiących.

cjalnej wizyty delegacji CRZZ 
w Sofii Centralne Rady Związ­
ków Zawodowych Polski i Buł­
garii zawarły porozumienie w 
sprawie dalszego zacieśnienia 
i pogłębienia wszechstronnej 
współpracy związków zawodo­
wych obu krajów.

Porozumienie podpisali prze­
wodniczący CRZZ: Polski — 
Władysław Kruczek i Bułgarii 
— Kostadin Giąurow.

Wc wspólnym dokumencie 
obie strony z zadowoleniem 
stwierdziły, że działalność zwiaz 
ków zawodowych Polski i Buł­
garii przyczynia się do umac­
niania współpracy między brat 
nimi krajami socjalistycznymi 
na gruncie zawartego w 1967 r. 
układd o przyjaźni, współpra­
cy i wzajemnej pomocy. Przy­
czynia się także do realizacji 
socjalistycznej integracji gos- 
oodarczej w duchu komplekso­
wego programu przyjętego na 
25 sesji RWPG.

Realizując zadania wynika­
jące z postanowień VII kon­
gresu polskich związków za­
wodowych i VII zjazdu buł­
garskich związków zawodo­
wych: obie centrale jesz­
cze efektywniej wykorzystywać 
będą swoje bogate doświadcze­
nia dla coraz ściślejszego zbli­
żenia i integracji obu brat­
nich krajów. (PAP)



Wystąpienie delegata PRL 
w Komitecie Rozbrojeniowym

W Komitecie Rozbrojeniowym ONZ, obradującym w Gene- 
T^nur ff,tS n°W° mian«wany przewodniczący delega-

f “L “l ambasador Eugeniusz W y z n e r. Dokonał 
on oceny tegorocznej sesji komitetu, która kończy swe pra­
ce w przyszłym tygodniu i 
szłych prac.

i niinaiiiiiłiiMiiiiiiiiin
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Witold de Mezet

Amb. Wyzner stwierdził, iż 
rnimo. zaznaczającej się coraz 
silniej atmosfery odprężenia po 
litycznego, która powinna 
sprzyjać pracom komitetu, nie 
osiągnięto realnych postępów 
w dwóch podstawowych za gad 
nieniach będących przedmio­
tem obrad:

— w zakresie całkowitego 
zakazu doświadczeń jądro­
wych, gdyż osiągnięcie porożu 
mienia nie jest nadal możliwe 
wobec sztywnego stanowiska 
USA o konieczności inspekcji, 
choć, zdaniem większości eks­
pertów sejsmologicznych me­
tod wykrywania, postęp w 
ostatnich latach sprawił, iż ta 
ka inspekcja jest zbędna;

— w zakresie całkowitego za 
kazu produkcji broni chemicz 
nej, mimo iż państwa socjalis­
tyczne już w marcu 1972 roku 
przedstawiły konkretny pro­
jekt konwencji. USA i ich so­
jusznicy nie są nadal gotowi 
do dyskusji merytorycznych.

Mówca wypowiedział się za 
rozszerzeniem problematyki

Zakończenie 
seminarium 
I sekretarzy

Dokończenie ze str. 1 

zbiory, co potwierdzają koń­
czące się żniwa.

*
Warto przy okazji podkre­

ślić, że wielkopolskie szkolne 
organizacje partyjne są źró­
dłem twórczych inicjatyw 
nauczycielskich. torujących 
drogę nowoczesnym metodom 
wychowawczym. Zakończone 
wczoraj seminarium dla u- 
czestniczącego w nim partyj­
nego aktywu oświatowego 
było potrzebną i aktualną 
okazją do wymiany doświad­
czeń. dyskusji na temat do­
skonalenia form pracy par­
tyjnej w szkołach. Jednym z 
głównych tematów porusza­
nych podczas zajęć seminaryj­
nych były problemy związane 
z wcielaniem w życie uchwał 
VII Plenum KC PZPR po­
święconego m. in. pracy ide- 
owo-wychowawczej wśród 
młodzieży. Dyskutowano też 
o teoretycznych zagadnie­
niach związanych z funkcjo­
nowaniem partii, poszukując 
najbardziej skutecznych spo­
sobów realizacji jej progra­
mu w działalności oświato­
wej. (mi)

latiesiiStelete&S
• Na około 90 tys. zł szacuje się 

straty spowodowane pożarem w 
jednym z gospodarstw w Żydowie 
w pow. kaliskim. Spłonęły tam od 
iskier z komina 2 budynki gospo­
darcze i 3 stodoły.
• Prawdopodobnie w związku z 

koncentrowaniem się promieni sło 
necznych w odłamkach szkła do­
szło w Aleksandrowie w pow. mię 
dzychodzkim do zapalenia sie la­
su. Pożar ten został na szczęście 
szybko zauważony przez personel 
patrolującego helikoptera i skoń­
czyło sie na niewielkich stratach, 
szacowanych na 3000 zł.
• Do szpitala im. Strusia w Po­

znaniu przewieziono 6-letniego 
Krzysia B., który, przebiegając nie 
ostrożnie przez ul. Małeckiego, zo 
stał potrącony przez samochód. U 
chłopca stwierdzono wstrząs móz­
gu. Podobny wypadek zdarzył się 
przy ul. Młyńskiej, gdzie został 
potrącony przez samochód i do­
znał ogólnych potłuczeń 62-letni 
Antoni G. (b)

Jak nodaie Instvtut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej — nad Euro­
pa Północna zalegaja układy niżo­
we. pozostałe obszary kontynentu 
pokrywa rozległy wyż z ośrod- 
kem nad Morzem Północnytń. W 
W dniu dzisiejszym Polska 'nadal 
będzie sie znajdowała pod wpły­
wem wvżu. W związku z tym prze 
widuje sie zachmurzenie niewielkie 
i umiarkowane. Temperatura ma- 
ksvmalna od 18 nad morzem do 22 
1 24 stopni na pozostałym obszarze. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kier, zachodnich.
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wysunął sugestie dla przy-

obrad o inne pilne problemy 
rozbrojeniowe, jak całkowita 
demilitafyzacja dna morskiego, 
zamrożenie lub redukcja budże 
tów wojskowych, tworzenie 
stref bezatomowych w różnych 
regionach świata czy niezmier 
nie ważny problem rozbroje­
nia nuklearnego.

Na zakończenie mówca za­
pewnił o dalszym poparciu Pol 
ski dla prac komitetu, których 
ostatecznym celem jest osiąg­
nięcie pełnego i całkowitego 
rozbrojenia. (PAP)

Rocznik 
statystyczny 1973

W tych dniach otrzymaliśmy 
okazowy egzemplarz „Roczni­
ka statystycznego 1973”, który 
w tym roku ukazał się 3 tygod 
nie wcześniej niż przed ro­
kiem.

Publikacja zawiera dane licz 
bowe o rozwoju społeczno-kul 
turalnym i gospodarczym kra 
ju w 1972 r., w zestawieniu z 
danymi za lata poprzednie 
oraz obszerne informacje , z 
dziedziny statystyki międzyna­
rodowej.

W „Roczniku statystycznym 
1973” rozszerzono — w porów­
naniu z poprzednimi edycjami 
— tematykę społeczną, głów­
nie dotyczącą warunków bytu 
ludności. Wyodrębniono nowy 
dział pt. „Świadczenia społecz 
ne”, wzbogacono tematykę 
działów: „Ludność”, „Dochody, 
spożycie”. Problematyce spo­
łecznej poświęcono w całości 
opracowania graficzne zamiesz 
czone w roczniku. Rozszerze­
niu tematycznemu uległy rów­
nież m. in. działy: „Dochód na 
rodowy”, „Rolnictwo”. „Han­
del wewnętrzny” oraz „Gospo 
darka mieszkaniowa i komu­
nalna”.

Egzemplarze „Rocznika sta­
tystycznego 1973” znajdą się 
na półkach księgarskich jesz­
cze w sierpniu br.

W Berlinie Zachodnim
Dożywocie dla 

zbrodniarzy wojennych
Sad przysięgłych w Berlinie Źa 

chodnim skazał w czwartek dwóch 
byłych członków SS. Johanna 
Backera z Bonn i Hansa Quambu 
scha z Berlina zachodniego na ka 
ry dożywotniego wiezienia. Ucze­
stniczyli oni w masowej ekstermi­
nacji ludności na okupowanych te 
renach Polski. Wyrok nie jest jesz 
cze prawomocny.

W motywach wyroku sad pod­
kreślił. że Baecker i Quambusch 
działali często nie na rozkaz, lecz 
z własnej woli i wyróżniali się 
szczególnym okrucieństwem. (PAP)

W Sopocie dzień przerwy
Korespondencja własna „Głosu"

Czwartek był na Międzynarodo­
wym Festiwalu Piosenki w 
Sopocie dniem przerwy. Wy­

konawcy. impresariowie. obserwa­
torzy i dziennikarze odbyli wy­
cieczkę morska statkiem „Bryza”. 
Przy pięknej, słonecznej pogodzie 
złożyliśmy kwiaty przv pomniku 
na Westerplatte oraz zwiedziliśmy 
bodowe Portu Północnego.

Wieczorem odbvł się w hali 
Stoczni Gdańskiej koncert dla im- 
presariów i dz.iennikarzv pf. „Mv 
proponujemy”. W naszej propozy­
cji eskportowei udział wzięli: Czer 
wone Gitary. Anawa. Homo Homini. 
Jerzy Grunwald z zespołem F.n Fa­
ce, Dwa Plus Jeden. Szkoda, że nie 
doszła do skutku Muzykorama. któ 
ra zamierzało zorganizować Pol­
skie Stowarzyszenie Jazzowe. Nie­
stety organizatorzy festiwalu nie 
wyrazili na to zgody. W ten spo­
sób przenadła świetna okazja za­
prezentowania naszym gościom wy 
bitnych muzyków rockowych i jaz 
zowvch.

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej mówiono o sprawie braku 
reklamy polskich wvkonawców. 
Okazało sie. że Stan Borys i Ma­
ryla Rodowicz dowiedzieli się o
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Ponad 100 unowocześnionych wyrobów

Przemysł ciężki podnosi 
standard produkcji rynkowej

W 1973 r. wartość dostaw rynkowych z przemysłu ciężkie­
go łącznie z dodatkową produkcją, którą podjęły się wyko­
nać załogi, przekroczy po raz pierwszy 14 mld zł (plan —
13,6 mld zl).
Przemysł ciężki pokrywa już 

dziś zapotrzebowanie handlu 
na większość wytwarzanych 
przez siebie wyrobów. Poszczę 
gólne zakłady i całe branże 
zaspokajają też coraz lepiej po 
trzeby społeczne na wyroby o 
wyższym standardzie, bardziej 
nowoczesne, funkcjonalne, es­
tetycznie wykonane. Spośród 
'zaplanowanych na ten rok do 
•uruchomienia 62 nowych 
względnie poważnie zmoderni­
zowanych -wyrobów już w 
pierwszej połowie roku opano 
wano produkcję 44. Dotyczy 
to tylko dwóch najbardziej 
„rynkowych” branż przemysłu 
ciężkiego — przemysłu meta­
lowego i odlewniczego, które są 
wielkimi wytwórcami artyku­
łów, niezbędnych do wyposaża 
nia gospodarstw domowych i 
sprzętu instalacyjno-sanitarne- 
go dla naszych mieszkań.

Tegoroczna wartość dostaw 
produkcji nowej względnie da 
leko zmodernizowanej mą w 
porównaniu z ubr. zwiększyć 
się 2.5 raza i osiągnąć wartość 
przeszło 850 min zł. Wśród no 
wo uruchamianych wvrobów 
znajdują się nowe rodzaje na-

Bądź przezorny na drodze!

Wspólna akcja MO 
i Polskiego Radia

W najbliższą sobotę i niedzie 
lę, Milicja Obywatelska i Pol­
skie Radio przeprowadzą 
wzmożoną kontrole ruchu dro 
gowego w całym kraju pod ha 
słem: „Bądź przezorny na dro 
dze”. Podobnie, iak to miało 
miejsce cztery tygodnie temu, 
w programie I i na falach roz 
głośni lokalnych’Polskiego' Ra­
dia, nadawane będą co pewien 
czas aktualne informacje o wy 
padkach drogowych i przekro 
czeniach, które zauważą zmo 
toryzowane patrole funkcjona 
riuszy MO i reporterów radio 
wych.

Szczególną uwagę zwracać 
się będzie na trzeźwość kierów 
ców. Nadchodzące sobota i nie 
dzieła, są tradycyjnie okresem 
dożynek. Wszyscy kierowcy, 
którzy zasiądą za dożynko­
wym stołem muszą pamiętać, 
że po wypiciu nawet jednego 
kieliszka alkoholu nie powin­
ni prowadzić pojazdów: rowe­
ru, motocykla czy samochodu.

Patrole, wyposażone w ra­
dar, będą zatrzymywać wszy­
stkich 'kierowców, przyłapa­
nych na zbyt szybkiej jeżdzie 
orzez obszary zabudowane i 
na odcinkach dróg o ograniczo 
nej prędkości. (t)

udziale w festiwalu... z prasy. Wy 
twórnie płytowe, które ci wybitni 
wykonawcy reprezentują, powiado 
miły ich o tym na dwa tygodnie 
przed imprezą.

Pronit i Muza nie zapewniły swo 
im reprezentantom nawet nłvt oka 
zowych dla zagranicznych impre- 
sariów. Padłv gorzkie słowa pod 
adresem rodzimvch wytwórni nłv- 
towych. cóż jednak z tego, kiedy 
na sali nie było reprezentantów 
owvch instytucji.

Duża popularnością cieszy się wy 
stawa sprzętu radiowego i telewizyj 
nego, zorganizowana w sopockiej 
B.W.A. Szlagierem sa tutaj magne­
tofony studyjne szesnasto- i dwu- 
dziestocz.terośladowe, wystawiane 
przez szwajcarska firmę ,,M M M”.

W piątek przedstawiciele wytwór 
ni płytowych wykonają po jednej 
polskiej piosence. Szczególnie pole 
cam „Zegarmistrza światła” w wy­
konaniu Locomotiv G. T. oraz „To 
był świat w zupełnie starym sty­
lu” w zaskakującej, oryginalnej In­
terpretacji Kanadyjczyka Joe Men- 
delsona.

I.aureatów festiwalu poznamy do 
piero w sobotę.

ANDRZEJ KOSMAT.A 

czyń kuchennych, zmodernizo­
wane lodówki „Silesia”, wan­
ny i zlewozmywaki o nowych 
kształtach, nożyki do golenia 
„Irydium” i wiele innych.

Główne kierunki zmian w 
produkcji naczyń kuchennycn 
i gospodarskich — emaliowa­
nych, aluminiowych i ocynko­
wanych polegają na wprowa­
dzeniu nowych kształtów, bo­
gatszej i ciekawszej kolory­
styki, wyposażaniu garnków 
w uchwyty termoizolacyjne, 
pokrywanie ich warstwą tef­
lonu. Wyposażenie kuchni i ku 
chenek gazowych wzbogaca 
się, stosując zabezpieczenia 
przeciwpyłowe gazu, automaty 
czną regulację temperatury pie 
karnika, elektryczne rożna o- 
brotowe i zapalniczki gazu. 
Stosownie do wymogów nowo 
czesnego budownictwa zmie­
niają się kształty i wymiary wa 
nien i zlewozmywaków, wpro 
wadza się różne, przeważnie 
pastelowe kolory emalii, a o- 
bok żeliwa i blachy stalowej 
stosuje się również jako two­
rzywo — blachę nierdzewną.

W tym roku ukaźe się w 
sprzedaży szereg dodatkowych 
nowych wyrobów, a wśród 
nich emaliowane imbryki z 
gwizdkiem i emaliowane płyty 
do podgrzewania naczyń, nie­
rdzewne tacki różnych kształ­
tów. Inne interesujące nowo­
ści to prodiż dostosowany do 
oiekarnika kuchni gazowych, 
mikser-syfon do robienia kr? 
mów oraz maszynka do wytwa 
rzania niewielkich ilości lo­
dów w domowej lodówce. War

Zmiany
w Sekretariacie OHZ
Sekretarz generalny ONZ, 

Kurt Waldheim, podał do wia 
domości o zmianach personal­
nych w Sekretariacie ONZ.

Nowym zastępcą sekretarza 
generalnego został mianowa­

ny Erie Suy, profesor prawa 
międzynarodowego na uniwer 

sytecie w Louvain w Belgii. Bę 
dzie on również dyrektorem 
biura prawnego ONZ. (PAP)

Rewelacja dla turystów

Podgrzewane 
konserwy

Marzeniem każdego turysty, 
zwłaszcza uprawiającego turysty­
kę wysokogórską lub wodną, są 
konserwy nie wymagające zbyt 
dużego trudu podczas przylotowa 
nia do spożycia. Pomijając trady­
cyjny już problem z otwarciem pu 
szek, którym niejednokrotnie i 
siekiera nie poradzi — sposób przy 
rządzania „na gorąco” wymaga do 
datkowego sprzętu (kochery, ku­
chenki, paliwo).

Tego typu kłopoty eliminuje wy 
nalazek Sławomira Tłokowskiego z 
Instytutu Chemii Przemysłowej w 
Warszawie. Konstruktor zapropo­
nował zainstalowanie wewnątrz 
puszki z konserwą grzejnika w 
kształcie rurki, wypełnionej spra 
sowaną substancją ogrzewającą.

Ogrzewanie konserwy trwa pod­
czas spalania mieszanki ogrzew. 
czej (ok. 15 sęk.), ogaz w ciągu na 
stęnnych 2—5 min. — ciepłem emi 
tującym z żużla powstałego ze spa 
lonej masy. Po tym czasie otwie­
ra się puszkę, wyrzuca ten „jed­
norazowy palnik” i konserwa go. 
towa jest do spożycia.

PAP

Sezonowa 
zmiana cen

Jak informuje Państwowi Komi­
sja Cen, w związku z sezonowa 
podwyżką ceny skupu Jaj. z dniem 
24 bm. podwyższone zostały ceny 
detaliczne jaj świeżych.

Nowa cena detaliczna jaj dużvch 
wynosi 2,80 zł; jai średnich — 2,50 
i jaj małych — 2,20 zł za sztukę. 

to też dodać, że w 1974 r. pla­
nuje się uruchomienie względ 
nie daleko idącą modernizację 
ponad 100 wyrobów.

Przy współpracy z handlem 
przemysł ciężki zapoczątkował 
w br. nową formę sprzedaży 
swych artykułów, organizując 
w domach towarowych niektó 
rych miast stoiska patronac­
kie. Stoiska takie zorganizowa 
no już na terenie domów „Cen 
trum” w Warszawie oraz do­
mów towarowych w Krakowie, 
Łodzi i Sosnowcu: planuje się 
również rozszerzenie tej for­
my sprzedaży na domy towa­
rowe w Poznaniu. Wrocławiu 
i Szczecinie. (PAP)

„Polska 73“ prezentuje 
także literaturę filatelistyczną

„Polska — 73” w dalszym ciągu cieszy się dużym zainte­
resowaniem filatelistów z kraju i zagranicy. Każdego dnia 
wystawę zwiedza kilkadziesiąt tysięcy ludzi.

Nie tylko pawilony ze zbio­
rami znaczków pocztowych z 
ponad 100 krajów wszystkich 
kontynentów są przedmiotem 
zainteresowania zwiedzają­
cych, lecz także czytelnia (pa­
wilon nr 38), w której zgroma 
dzono ponad 300 pozycji lite­
ratury fachowej.

Czytelnię zorganizowano po 
raz pierwszy mimo że w na­
szym kraju (także w Pozna­
niu) odbywały się już między 
narodowe wystawy filatelisty 
czne. W pawilonie nr 38 moż­
na zapoznać się z literaturą fi­
latelistyczną dostarczoną 
przez wszystkich wystawców 
krajowych i zagran:cznych, 
orezentujących swoje kolekcje 
na wystawie „Polska — 73” 
Równocześnie poszczególne wy 
dawnictwa eksponowane są w 
gablotach.

Zaciekawienie filatelistów 
wzbudzają także filtny. wy­
świetlane w kinie „Targowym”

J. Goetz o przebiegu 
rokowań w Bonn

„Rude Pravo” z 23 bm. za­
mieściło wywiad z wicemini­
strem spra\V zagranicznych 
CSRS, Jirzi Goetzem na te­
mat przebiegu rokowań czecho 
słowacko - zachodnioniemiec- 
kich,

Jirzi Goetz oświadczył, że 
uzgodniony jest już cały kom­
pleks zagadnień związanych z 
umową o normalizacji stosun­

ków między obu krajami Układ 
i załączniki mogą Więc być 
pódpisane jak pierwotnie za­
kładano. W ostatnim okresie 
delegacja NRF zażądała jed­
nak, by Czechosłowacja wyra 

• ziła zgodę na podpisanie do 
kumentu dającego NRF pra­
wo reprezentowania w dziedzi 
nie konsularnej nie tylko miesz 
kańców Berlina Zachodniego, 
lecz i tamtejszych instytu­
cji. W tej sprawie — powie­
dział J. Goetz — delegacja za- 
chodnioniemiecka przedłożyła 
niektóre wnioski, których stro­
na czechosłowacka nie mogła 
akceptować. (PAP)

IBS

dr JAN SKURSKI
publicysta „Gazety Poznańskiej’

Dnia 23 sierpnia 1973 r. 
podszedł z dziennikarskiego grona nasz kolega

Z żalem żegnamy prawego człowieka, zaangażowanego 
dziennikarza i serdecznego przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­
czucia.

Zespół
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Pierwszy po wojnie
Nowy rok 

szkolny w DRW
W całej DRW trwają obec­

nie intensywne przygotowania 
do nowego roku szkolnego. 
Przy okazji podano cyfry do­
tyczące poprzedniego roku — 
1972/1973. Pokonując trudności 
wojny i okresu powojennego 
w roku tym uczęszczało do 
szkół podstawowych i średnich 
ponad 5 min uczniów. W chwi­
li obecnej uczy się co 5 mie­
szkaniec DRW.

Poprzedni rok szkolny rozpo 
czął się, gdy wojna wkroczyła 
w decydującą fazę. Lotnictwo 
nieprzyjacielskie zniszczyło lub 
uszkodziło prawie 400 szkół w 
całym kraju. Od zakończenia 
wojny w bardzo szybkim tem­
pie podjęto prace nad odbu­
dową zniszczonych budynków 
szkolnych. W ciągu sześciu 
miesięcy wybudowano lub od­
budowano w DRW prawie 7 
tysięcy izb szkolnych. (PAP)

(hala MTP nr 24). Codziennie 
w godz. od 12—17 można oglą 
dać kilkunasto lub kilkudzie­
sięciominutowe film}, ooświę. 
cone tematyce filatelistycznej.

(a)

Zmarł redaktor 
dr Jan Skurski

Ciężka choroba nie zdołała 
pozbawić nas nadziei, że wróci 
i znów pełen pomysłów, z wła 
ściwym Mu niepokojem w 
poszukiwaniu tematów, będzie 
nadal wzbogacał łamy „Gaze­
ty Poznańskiej”. Bo jakże tak 
nagle może zabraknąć czlowie 
ka, który przez 15 lat podej­
mował niełatwe problemy eko­
nomiczne, utrwalał w setkach 
artykułów najważniejsze mo­
menty gospodarczego rozwója 
Wielkopolski...’

Stało się inaczej. Redaktor 
Jan Skurski p-o ciężkiej cho­
robie zmarł w dniu 23 sierp­
nia 1973 r.

Był człowiekiem dużej wie­
dzy. studiował chemię, prawo i 
ekonomię. Lata nauki uwień­
czył stopniem doktora nauk 
ekonomicznych. Ale uczył się 
do końca. Rzadko spotyka się 
publikacje tak pogłębione 
żmudnymi dociekaniami i po­
parte wiedzą, jak te, które wy 
szły spod pióra red. Jana Skur- 
skiego (Kamila Chmurzyńskie- 
go).

Służył zawsze radą i pomocą 
współtowarzyszom pracy. Zna­
liśmy Go jako człowieka szcze 
rego, prawdziwego kolegę, jed 
nego z tych, których nie moż­
na zapomnieć.

Śmierć przerwała jego ży­
cie niespełnionych do końca 
twórczych aspiracji. Ale pozo­
staną na trwałe ślady jego 
działalności publicystycznej, po 
święconej bez reszty Wiclko- 
polsce.

Pozostanie pamięć o Nim nic 
tylko wśród dziennikarzy, lecz 
również wśród załóg zakładów 
pracy województwa, gdzie czę­
sto nrzebywał. Załóg, którym 
służył swoją zawodową i spo­
łeczną działalnością.

Cześć Jego Pamięci!



W Lesznie budują najtaniej W elektrowni „Rybnik^

W Poznańskim Zjednocze­
niu Budownictwa, już 
trzeci rok z rzędu dają o 

sobie znać godne uwagi zja­
wiska.

Pierwszym z nich jest nie no 
towane dotychczas tempo wzro 
stu produkcji budowlano-mon 
tażowej. Po 7 miesiącach war 
tość tej produkcji jest o 25,4 
procent większa, niż przed ro 
kiem.

Drugie zjawisko, to dyna­
miczny wzrost wydajności pra 
cy. Po 7 miesiącach br. os ą. 
Snęła on.a, w podstawowej pro 
dukcji, o 17.8 procent wyżgzy 
poziom, niż przed rokiem.

Trzecim godnym uwagi zja 
wiskiem jest polepszenie wskaź 
nika wynikowego poziomu kosz 
tów. W I półroczu br. zamiast 
planowanego zysku w wyso­
kości 31,5 min zł PZB zapisało 
na swym koncie 45.7 min, a 
więc 14.2 min zł więcej, niż 
planowano. Takich rezultatów 
dawno nie notowano w poznań 
skim budownictwie. To będzie 
nasz wkład w przygotowanie 
Krajowej Konferencji Partyj­
nej — mówią budowlani.

Jak to zwykle bywa, nie 
wszystkie zgrupowane w zjed­
noczeniu przedsiębiorstwa w 
jednakowym stopniu przyczy­
niły się do uzyskania tak ko­
rzystnych rezultatów. Jedne 
idą wolniej do przodu, a inne 
szybciej. Jedne potrafią lepiej 
gospodarować materiałami, a 
inne maszynami. Każde ma 
swoje plusy i minusy.

Na przykład załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 4 wykonała pla 
nowe zadania minionych 7 mie 
sięcy br. zaledwie w 98,3 pro-

Elektrycznym 
do Zakopanego
Poważnie zaawansowana jest 

elektryfikacja linii kolejowej z 
Krakowa do Zakopanego. Na 
pierwszych odcinkach tej ma­
gistrali — po zmodernizowaniu 
torów, przebudowie łuków i 
nadaniu im odpowiedniego pro 
filu — zakłada się już instala­
cję zasilającą. Równolegle po-'1 
stępują roboty ziemne na to­
rowiskach w rejonie Podhala i 
Zakopanego.

o potkać ich można wszę 
O dzie. W sklepie, tram­

waju, na dworcu, w 
pociągu. Są grzeczni, często 
przesadnie układni. Nie na 
leżą bynajmniej do awantur 
ników.

Więc o co chodzi?
Otóż to! Posiadają umie­

jętności radzenia sobie pra 
wie w każdej sytuacji, ale 
koszterm innych. Na tym 
polega ich sposób postępo­
wania. Bezwzględność ma­
skują uśmiechem, może 
dlatego albo są niezauważa 
ni, albo lozbudzają podziw. 
Mówi się wtedy o nich z 
zazdrością: „tacy dadzą so­
bie radę, nie zgina”.

A oto kilka przykładów 
cwaniactwa z codziennego 
życia.

W sklepie stoi długa ko­
lejka. Obsługuje jedna ek­
spedientka. Okres urlopo­

wy, jej koleżanki wyjecha­
ły na wakacje. Nagle do 
sklepu wchodzi jakiś pan, 
zmierza wprost do lady i 
cicho, jakby z zażenowa­
niem. zwraca się równocześ 
nie do stojących w kolejce
i do snrzedawczyni:

— Bardzo mi się spieszy, 
czy mogę dostać kostkę ma 
sła?

1 dostaje. Rzadko kiedy, 
w takim przypadku czeka­
jący w sklepie reagują. 
Prośba w głosie intruza, 
przepraszające gesty, łago­
dzą złość, że ktoś kupuje 
poza kolejka.

W okresie najbliższych dwóch 
lat oddany zostanie do eksplo 
atacji odcinek zelektryfikowa­
nej magistrali turystycznej z 
Krakowa przez Skawinę, do 
Suchej i Chabówki. Później 
zaś elektrowozy docierać będą 
także do Nowego Targu: sto­
licy Tatr. Przejazd zelektryfiko 
wanym pociągiem z Krakowa 
do Zakopanego zostanie skróco 
ny z ponad 5,5 do ok. 3,5 
godz. (PAP) 

centach, a załoga Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Budowla­
nego nr 5 — w 113,4 procen­
tach. W „czwórce” dynamika 
przyrostu produkcji wynosi 
8.7, a w „piątce” — 20,8 pro­
cent.

Z drugiej strony, w „piątce” 
notuje się duże, bo prawie 5- 
milionowe przekroczenie stanu 
normatywnych zapasów matę 
riałowych, czego ustrzegli się 
w „czwórce”. Załoga „czwór­
ki ’ osiągnęła też nieco lepszy 
niż w „piątce” wskaźnik wyni 
kowego poziomu kosztów. Z 
kolei lepsze niż „czwórka” 

wskaźniki w tej dziedzinie mają 
załogi: Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 oraz Wielko­
polskiego i Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych.

Lecz najlepsze osiągnięcia w 
kosztach ma załoga Leszczyn 

skiego Przedsiębiorstwa Budo 
w.anego. W ciągu 7 miesięcy 
br. poprawiła swą gospodar­
ność o 6.6 procent, dając 6 
milionów ponadplanowego zy­
sku. W porównaniu, z 14 milio 
nami zł wygospodarowanymi w 
skali całego zjednoczenia, jest 
to kwotą duża. Stanowi 42 pro 
cent. Rzadko zdarza się. żeby 
jedno przedsiębiorstwo tak bar 
dzo ważyło na wynikach całe­
go zespołu, składającego się 
przecież w przypadku PZB z 
12 jednostek.

Pojechaliśmy więc do Lesz­
na. by zobaczyć, jak wygląda 
to przodujące przedsiębiorstwo 
i jak ono samo ocenia swoje 
zasługi.

Już na przedmieściach nat­
knęliśmy się na wizytówki 
przedsiębiorstwa w’postaci roz 
poczętych budów. Odnieśli­
by wrażenie, że są lepiej zor 
ganfezowane i schludniejsze, 
niż gdzie indziej. Płoty od­
dzielające budowy od ulicy sto 
ją prosto i były szczelne. Ma­
teriały budowlane poukładane 
w regularne pryzmy. Proste 
maszyny i narzędzia skryte 
pod prowizorycznymi daszka­
mi. Wprost czuło się na odle­
głość, że każda budowa ma 
swego gospodarza: załogę. Bo 
jeden człowiek nie dałby 
wszystkiemu rady. Jeden czło 
wiek może tylko być inicjato­
rem. świecić przykładem...

Refleksje- wzbudził także wi 
dok siedziby zarządu Leszczyń 
skiego Budownictwa Budowla 
nego przy ul. Lipowej. Zamiast 
dostojnego biurowca, jakiego 
wypadałoby oczekiwać po 
przedsiębiorstwie dysponują­
cym prawie 200-mil:onowej 
wartości potencjałem produk­
cyjnym. zobaczyliśmy b:eloną 
podkowę zwykłych baraków, z 
betonowym podwórzem pośrod 
ku. Pracujący w tych barakach 

■ członkowie dyrekcji wcale nie

W tramwaju, choćby naj­
bardziej przepełnionym 
zawsze dla takiego znajdzie 
się miejsce. Potrafi w zadzi 
wiający sposób przecisnąć 
się przez tłum wsiadają­
cych, czasem lekko kogoś 
odepchnie, ale nieznacznie, 
że trudno posądzać go o 
brak kultury. W ścisku o 
potrącenie nietrudno. W 
razie mocniejszego sztur­
chnięcia przeprasza z kur­
tuazją na lewo i prawo, pe 
len galanterii dla tych, któ

Układni
rzy ustępują mu z drogi.

W godzinach szczytu nie 
zawsze do tramwaju wejdą
wszyscy pasażerowie ocze­
kujący na przystanku, ale 
taki na pewno...

On nie ma też zwyczaju 
czekać w kolejce do kasy 
biletowej na dworcu. Popro 
si kogoś z najbliżej stoją­
cych. Czyni to w sposób tak 
czarujący, że nie można od 
mówić. Odchodzi z ukło­
nem, choć jego pociąg od­
jeżdża dopiero za godzinę, 
dwie... Ale bilet ma w kie­
szeni, mimo że przez niego 
ktoś z kolejki nie zdąży na 
odchodzący znacznie wcześ 
niej pociąg.

W wagonach tłoczno. 
Wiadomo wakacje. O miej­

mają z tego powodu komplek 
su niższości. Takie przynaj­
mniej odnieśliśmy wrażenie. 
Może dlatego przedsiębiorstwo 
pracuje taniej, niż inne? Bo 
bądź co bądź, budowa biurow 
ca kosztuje. Jego amortyzacja 
i utrzymanie — także.

Być może, jesteśmy w błę­
dzie. Może dyrekcja LPB chcia 
łaby mieć podobne warunki 
p-acy, jakie mają inne bratnie 
przedsiębiorstwa, tylko w co­
dziennej robocie nie wysuwa 
tego dążenia na czoło? Byłoby 
to zupełnie zrozumiałe. ’

Najważniejszą w tej chwil: 
sprawą dla całego aktywu go 
spod arczo-społeczne go przed­
siębiorstwa. jest szybkie doj­
ście do projektowanej mocy 
produkcyjnej poligonowej wyt 
wórni wielkich płyt budowla­
nych, zwanych tu przez niektó 
rych — na pewno nieco na wy 
rost — „fabryką domów”.

Dzięki pomocy ekip monta­
żowych ZREMB-u, załoga Lesz 
czyńskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego skróciła cykl bu 
dowy wytwórni o miesiąc. Za 
miast 31 sierpnia, oddała ją do 
użytku 1 sierpnia. Stawiała ją 
dla siebie, a wiec budowała ją 
szczególnie starannie.

Leszczyńska wytwórniia płyt 
kosztowała 75 min zł i będzie 
dawała 3 009 izb rocznie syste 
mem WUF-T (Warszawska Uni 
wersalna Forma Typowa). Pły 
ty będą miały gotowe tynki, 
wbudowaną stolarkę, kanały 
do prowadzenia przewodów 
itp. Wznoszone z tych płyt 
mieszkan>ia będą nieco większe 
i o wyższym standardzie, zaś 
tempo ich budowy ulegnie 
znacznemu przyspieszeniu.

Czy mieszkania z tej wytwór 
ni będą tańsze? — Na to py­
tanie nie dostaliśmy odpowie­
dzi. To wykaże dopiero prak­
tyka. Na pewno jednak będą 
większe i lepsze, a za to. nie­
stety. wszędzie trzeba płacić. 
Niemniej załoga zrobi wszyst­
ko, żeby utrzymać ewentualny 
wzrost kosztów w ryzach.

Nie otrzymaliśmy też w dy 
rekcji odpowiedzi na pytanie, 
gdzie ona sama dopatruje się 
głównego źródła tegorocznego 
sukcesu? Wymieniano nam wie 
le czynników: postęp w orga­
nizacji, w zaopatrzeniu, w tech 
nice. w kształtowaniu pozy­
tywnych bodźców płacowych 
i emocjonalnych, w opiece so 
cjalnej nad pracownikami i 
ich rodzinami itp. Lecz który 
z tych czynników był decydu 
jecy?

Doszliśmy więc do wniosku, 
że sukces tworzą wszyst­
kie te czynniki razem wzię­
te. Także w 'skali zjednoczenia

PIOTR CHOJNACKI

sce siedzące toczą się boje. 
Na korytarzach również peł 
no. Stoją nie tylko młodzi, 
także ludzie starsi. Dla nie­
go zdobycie miejsca w wa 
gonie nie przedstawia więk 
szych trudności. „Dosiądzie” 
na piątego. Współpasażero- 
wie nie są tym zachwyce­
ni Wyrzucić? Skąd! Taki 
miły, dowcipny i jaki musi 
być zmęczony, przecież prze 
jechał pół kraju. Akurat! 
Dopiero co wsiadł do pocią 
gu, ale o tym wiedzą je 

cwaniacy
go sąsiedzi, a on z wdzię­

kiem opowiada o przeby­
tych trudach podróży, o 
nieprzespanych nocach i 
zmęczeniu. I siedzi; a tuż 
obok, na korytarzu stoi star 
sza kobieta, bliska zemdle­
nia. Nikomu jednak z pasa 
żerów nie wpadnie na myśl, 
żeby ją zaprosić do środka, 
na miejsce ze swadą rozpra 
wiająccgo pana.

W kawiarni wszystkie sto 
liki zajęte. Ludzie odcho­
dzą z kwitkiem. Ale nie on. 
Czaruje kelnera. Za chwilę 
siedzi przy stoliku służbo­
wym. Jakże odmówić, jest 
na delegacji, po męczącej 
konferencji, musi wypić ka 
wę.

Takie obrazki nie należą

Chile - na co liczy reakcja?
Można mi przeszkodzić w 

realizacji mojego. pro_ 
zz gra mu tylko wtedy, 

gdy przesieje się moje ciało 
kulami”. Te słowa chilijskiego 
prezydenta Salvadore Allende 
oddają nie tyle patos, ile po­
wagę obecnej sytuacji w Chi­
le. A kraj ten przeżywa wy­
jątkowo ciężkie momenty. 
Nie ma dnia bez ataków ultra- 
prawicy na politykę rządu, 
nie rna nocy bez zamachów 
bombowych dokonywanych 
przez faszystowską falangę. 
Ofiarami zamachów padają 
ludzie nie tylko z najbliższego 
otoczenia prezydenta. Ni­
szczone są urządzenia prze­
mysłowe i komunikacyjne, 
wśród nich linie kolejowe, 
naftociągi i mosty. Nasilenie 
zbrodniczych aktów gwałtu, 
stawia Chile w obliczu groźby 
wojny domowej, świadczy, iż 
w trzy lata od rozpoczęcia 
postępowych reform w kraju, 
prawicowe ugrupowania przy­
stąpiły do decydującej roz­
grywki.

„STRAJK WŁAŚCICIELI"

Znamienne jest, iż jedną z 
głównych przyczyn obecnej 
sytuacji w Chile jest postawa 
prywatnego sektora gospodar­
ki." Pod tynr-względem chilij­
skie doświadczenia przywo­
dzą na myśl wydarzenia z 
pierwszych ląt kształtowania 
się władzy ludowej w pań_ 
stw*ach socjalistycznych. A 
więc tak zwany strajk wła­
ścicieli — kupców i produ­
centów żywności, zmuszający 
Chile do zwiększenia importu, 
szantaż ze strony właścicieli 
środków transportu, unieru- 
chomiający gospodarkę i poz­
bawiający zaopatrzenia mia­
sta. Z drugiej strony aktyw­
na postawa większości robot­
ników. zdecydowanych strzec 
porządku publicznego i chro­

bynajmniej do wyjątkiw. 
Zdarzają się codziennie, bo 
i w urzędach cwaniacy za­
łatwiają swoje sprawy poza 
kolejnością, również w przy 
chodniach potrafią sobie 
znanym sposobem trafić do 
lekarza wcześniej od in­
nych.

Tolerancja wobec nich 
jest częściowo zrozumiała. 
Spryt, przebiegłość masku­
ją kulturalnym zachowa­
niem. Nie używają wulgar­
nych słów, nie wszczynają 
bójek. Przeciwnie swoim 
postępowaniem wzbudzają 
zaufanie tych, których ko­
sztem zdobywają pierwszeń 
stwo w kolejkach sklepo­
wych, instytucjach, miejsca 
w pociągach itp. Kuci na 
cztery nogi cwaniacy wyko 
rzystują ludzką słabość, wy 
rozumiałość. Oni wiedzą, 
jak postępować, by omijać 
niepisane prawa współżycia 
między ludźmi. Bezwględ- 
ność pokrywają układnoś- 
cią, elokwencją i wzbudza­
niem współuczucia dla sie­
bie. Oby tylko zawsze i 
wszędzie osiągnąć swój cel.

Takich spryciarzy czy 
spryciarek nie brak. Na o- 
gół opinia publiczna ich nie 
potępia, chociaż ... Są to też 
kanciarze, choć nikt nigdzie 
ich nie rejestruje. Przekra­
czają przecież norm: obo­
wiązujące w codziennym 
życiu.

ANNA SIEKIERSKA

niących mienie państwowe 
przed sabotażem.

Wbrew zamierzeniom orga­
nizatorów, kontrrewolucyjne 
prowokacje w Chile nie godzą 
bezpośrednio w prestiż rządu. 
Paradoksem jest, iż wzrostowi 
kryzysu nie towarzyszy zwięk 
szanie się poparcia dla opo­
zycji. Terror w Chile — pisze 
londyński dziennik „Guar­
dian” — mą skutek odwrotny 
niż zamierzony; wpływa bo­
wiem na opowiadanie się co­
raz większej liczby ludności 
po stronie rządu. Świadec­
twem tego są między innymi 
liczne manifestacje, odbywa­
jące się pod hasłem poparcia 
dla Allende.

Wszak nie zmienia to fak­
tu, iż konsekwencje obecnego 
kryzysu są przez ludność do­
tkliwie odczuwalne. Brakuje 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych, mięsa, mleka, 
którego dostawy zmalały o 
połowę. Strajk prywatnego 
transportu (75 090 pojazdów) 
unieruchomił część przemy­
słu. Jego potencjał wykorzy­
stywany jest zaledwie w 20- 
procentach. Jak wynika z 
ostatnio opublikowanych da­
nych, niepokojący jest wzrost 
inflacji; j&j wskaźnik osiągnął 
od początku bieżącego roku 
poziom 100 procent, to znaczy 
trzykrotnie przewyższa po­
ziom ubiegłoroczny.

Nie brak jednak i w tych 
niepomyślnych dla Chile 
dniach, wieści o charakterze 
optymistycznym. Głównie ze 
wsi. gdzie prawidłowo prze­
biega zimowa kampania siew­
na i przygotowania do siewów 
wiosennych. Korzystnie kształ 
tują się także ceny miedzi na 
światowych rynkach (której 
Chile zawdzięcza około 80 pro­
cent swych wpływów dewizo­
wych). Ich wzrost powiększyć 
winien dochody tego kraju o 
300 milionów dolarów w skali 
rocznej. Jeśli nawet siła na­
bywcza tych pieniędzy będzie 
niższa z powodu podwyżki 
światowych cen importowa­
nych artykułów żywnościo­
wych, to i tak dzięki owym 
nadprogramowym zyskom, 
uda się zaspokoić wiele pil­
nych potrzeb ludności chilij­
skiej.

OPORY CHADECJI

Warunkiem rozwiązania 
problemów gospodarczych 
Chile jest polityczna stabiliza­
cja. Ta zaś zależy od efektów 
dialogu między ludowym rzą­
dem a demokratyczną częścią 
opozycji — chadecją. Nie ma 
oczywiście mowy o trwałym 
porozumieniu się bloku Jed­
ności Ludowej z Partią Chrze- 
ścijańsko-Demokratyczną. Obu 
partnerów różnią bowńem kla­
sowe interesy. Niemniej, ko­
nieczność takiego dialogu wy­
nika ze zrozumienia sytuacji 
kraju; obie zaś strony skłon­
ne są zapobiec — i to za 
wszelką cenę — wojnie do­
mowej oraz przeciwstawić się, 
możliwie najskuteczniej, agre­
sywności chilijskiej ultrapra- 
wicy.

Wprawdzie partykularyzm 
chadecji stał się wbrew rze­
komej wierności dla zasad 
konstytucji, głoszonej przez 
jej przywódców — powodem 
zerwania rozmów z rządem. 
Ale i wśród chadecji nie brak 
trzeźwo myślących polityków.

Drugi blok energetyczny w 
budowanej obecnie elektrow 
ni „Rybnik" włączony do sie­
ci w maju br. — osiągnął o- 
becnie pełną moc. Dzięki 
sprawnie przeprowadzonemu 
rozruchowi czas dochodzenia 
do 200 MW został skrócony o 

ponad 3 miesiące.
Na zdjęciu: monlof Francl- 
szek Sochacki przeprowadza 
pomiary turbiny niskoorętnej 
czwartego bloku energetycz­

nego.
CAF — Setoo

Nie mają oni żadnych złu­
dzeń co do tego, jak zacho- 
wałaby się chilijska ultrapra- 
wica w przypadku dojścia do 
władzy. Wiedzą, iż w takim 
przypadku zagrożone zostało­
by nie tylko dalsze istnienie 
swobód demokratycznych, ale 
i chadeckie prawo do egzy­
stencji.

Na co więc liczą chadecy? 
Wiele faktów wskazuje na to, 
iż chcą oni maksymalnych 
ustępstw ze strony rządu, 
próbując zbić polityczny ka­
pitał na obecnych trudno­
ściach gospodarczych kraju. 
Jednakże tego rodzaju posta­
wa właściwa jest kierownic­
twu chadecji, nie zaś jej sze­
regowym członkom, wśród 
których przedstawiciele bur- 
żuazji nie stanowią większości 
i którzy traktują manewr 
kierownictwa jako sprzenie­
wierzenie się przyjętym przez 
chadecję pryncypiom poli­
tycznym.

„PRZECIWSTAWIĆ SIĘ 
FASZYZMOWI"

Istotnym natomiast przeja­
wem poparcia dla rządu lu­
dowego jest udział przedsta­
wicieli sił zbrojnych w zre- 
k on s t r uo w a ńy m ri i e'd a W rt ó "g a Ź 
binecie. Zwłaszcza, iż armia 
w Chile (odmiennie niż w in­
nych republikach południo­
woamerykańskich) od lat za­
chowuje polityczną neutral­
ność. Podobnie jak w paź­
dzierniku ubiegłego roku, gdy 
pomoc ar mit pozwoliła prze­
zwyciężyć kłopoty spowodo­
wane strajkiem właścicieli 
środków transportu i kupców, 
tak i teraz armia chilijska jest 
zaangażowana we wszelkiego 
rodzaju zadania na terenie 
całego kraju. Rząd Jedności 
Ludowej jest zresztą jedy­
nym w historii Chile, który 
dopuścił wojsko do udziału w 
rządach, co stanowi ważny 
element stabilizacji.

Nieustannego poparcia u- 
dziela swemu rządowi klasa 
robotnicza zorganizowana w 
centrali związków zawodo­
wych CUT. Ostrzeżeniem dla 
reakcji są robotnicze manife­
stacje odbywające się pod ha­
słem „przeciwstawić się fa­
szyzmowi”. Hasło to jednoczy 
równocześnie postępową opi­
nię publiczną na całym świę­
cie, solidaryzującą się z ma­
sami pracującymi Chile i ich 
rządem.

Stając w obronie zdobyczy 
rewolucji większość Chilij- 
czyków kieruje się nie tylko 
obawą przed faszyzmem. Za­
razem pojmuje fakt, iż kraj 
ich nigdy nie zdoła przezwy­
ciężyć trudności rozwojowych, 
jeśli nie przeprowadzi się dal­
szych zmian w jego strukturze 
społecznej i ekonomicznej. 
„Jesteśmy bogatym krajem — 
zwykł mawiać prezydent 
Allende — chociaż obecnie je­
szcze bardzo biednym”. To, 
czy bogactwa tego kraju sta­
ną się w całości jego własno­
ścią. zależy od utrzymania do­
tychczasowego kursu socjali­
stycznych przemian w Chile.

JERZY WALASEK
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Reprezentanci Wielkopolski Kolarskie

w składzie ekipy WKK Wistów na ME mistrzostwa świata
Władze Polskiego Związku Jeździeckiego ustaliły ostateczny skład 

ekipy, która startować bedzie w tegorocznych mistrzostwach Euro- 
py, we Wszechstronnym Kongresie Konia Wierzchowego, jakie roze 
grane zostana w’ dniach 6—9 września w Kijowie.

W siedmioosobowej ekipie znala­
zło się dwóch przedstawicieli Wiel­
kopolski; są nimi olimpijczycy z 
Monachium, Jacek Wierzchowiecki 
z LKS-u Cwał i Wojciech Micku­
nas z LZS-u Racot. Wierzchowiec­
ki startować będzie na koniu 
„Gniew’’ — 18 miejsce w Mona­
chium, a Mickunas na „Dariu­
szu”

A oto nazwiska pozostałych za­
wodników: Andrzej Kubiak — LKS
Bogusławice, na koniu 
Jan Kłym — WKS Legia

.Sopran”,

na, na koniu „Plutokrata"
Miłos- 
. jego

kolega klubowy — Krzysztof Aw- 
tyka, na koniu ,,Kult’’. Jan Sko­
czylas — LKS Nadwiślanin Kwi­
dzyn, na koniu „Brodzisz”. Za­
wodnikiem rezerwowym jest Woj­
ciech Wawszczak — LKS Bogusła­
wice, na koniu „Skierko”.

Mistrzostwa odbywają się w kon 
kurencji drużynowej i indywidual­
nej, lecz o tym, który z zawodni­
ków wystartuje w czteroosobowej 
drużynie, zadecyduje kierownictwo 
ekipy tuż przed zawodami. Wydaje 
sie, że powinni się tam znaleźć 
Wierzchowiecki, .Mickunas, Kłym i 
Kubiak, wszystko jednak zależeć 
będzie od formy i jeźdźców i koni, 
chodzi przecież o jak najlepszy 
wynik zespołu.

Dotychczas raczej nie wiodło się 
naszym WKKW-istom w mistrzo­
stwach Europy. Jedyny sukces wy 
walczył Babirecki, zdobywając mi­
strzostwo Europy w 1965 r. w Mo­
skwie. Czwarte miejsce zajął wte­
dy Ciesielski.

Jak będzie w tym roku — trud­
no powiedzieć. W polskiej ekipie 
obok zawodników rutynowanych, 
takich jak Mickunas czy Wierzcho­
wiecki, znalazł się także junior — 
Awtyka. Regulamin mistrzostw 
Europy dopuszcza w zespole udział 
jednego juniora. Wszyscy jednak 
są dobrze przygotowani, kilkuoso­
bowa kadra przebywała przez trzy 
miesiące na zgrupowaniu w Pozna 
niu, a kilku z nich uczestniczyło 
także w kontrolnych zawodach ro­
zegranych w Antwerpii.

W tej dyscyplinie dużo zależy z 
pewnością od koni. Tutaj najpew­
niejszy jest wielokrotnie spraw­
dzony „Gniew”. Na podstawie do­
tychczasowych wyników spraw­
dzianów i badań lekarskich, rów-

czas koń ten startował w słabszych 
konkursach, klasy „N”, jednak'je­
go postępy w ostatnim czasie po­
zwalają sadzić, że i w trudniej­
szych próbach nie zawiedzie.

Spodziewamy się więc równorzęd 
nej walki z potentatami w spor­
cie jeździeckim, chociaż wyprze­
dzenie w klasyfikacji ekip Związ­
ku Radzieckiego czy Wielkiej Bry 
tanii z pewnością nie będzie łatwe. 
O konkurentach trudno zresztą po 
wiedzieć coś więcej, jako że w ro­
ku poolimpijskim spodziewane jest 
generalne odmłodzenie wielu re­
prezentacji. (zb)

Rozgrywki juniorów

nież pozostałe konie
być

wydaja się
w doskonałej formie: może

tylko wierzchowiec Skoczylasa — 
„Brodzisz’’ nie jest zbyt pewny 
w tak silnej konkurencji. Dotych-

x dalekopisem x
W Valencji odbywa się między­

narodowy turniej piłkarski, w któ­
rym startuje m. in. przeciwnik 
Stali IWłclec w rozgrywkach O'Tm
char Europy Crvena Zvezda
Belgrad. Piłkarze Crvenej Zvezdy 
zakwalifikowali się do finału tur­
nieju. zwyciężając Standard Liege 
(Belgia) 2:0 (1:0).

W Turynie odbył się międzyna­
rodowy mecz piłkarski, w którym 
miejscowa drużyna Juventus poko 
nała reprezentację Bułgarii 2:0 
(1:0).

Zwycięzcą IX etapu Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni Kapsukas — 
Alytus (długości 157 km) został Jó 
zef Paluch (Gryf Szczecin), który
wyprzedził na finiszu 
(repr. młodz. ZSRR) 
Smyraka (Legia). Po 
przoduje Czapłygin 
ZSRR).

Lichaczewa 
i Tadeusza 

9 etapach 
(mł. repr.

W czwartek, w drugim dniu od­
bywających się w San Sebastian 
mistrzostw świata w kolarstwie 
torowym, od rana odbywały się 
eliminacje w sprincie mężczyzn.

W 1/8 finału 18 kolarzy walczyło 
w 6 seriach no trzech zawodników. 
Zwycięzcy kwalifikowali się do 
ćwierćfinału, pozostali walczyli w 
repasażach. Konkolewski jechał w 
V serii wraz z Jablunowskim 
(ZSRR) oraz Marino (Włochy) i za 
jął ostatnie miejsce.

Tytuł mistrza świata w konku­
rencji 4 km na dochodzenie wy­
walczył mistrz olimrńjśki z Mona-

______ _____P r z e t a r g 5
Spółdzielnia Pracy „SAMOCHÓD” — Poznań, 
ul. Jackowskiego 49 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż SAMOCHODU DOSTAWCZEGO marki 
ZUK” A-05, nr rejestracyjny PI 43-86, nr 
silnika 260893 — cena wywoławcza 35.000,— 
złotych.

Otwarcie przetargu nastąpi dnia 7 września 
bieżącego roku o godzinie 10.

Przystępujący do przetargu są zobowiązani 
wpłacić wadium w wysokości 3.500,— zł w ka­
sie Spółdzielni — najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Samochód można oglądać na terenie Spół­
dzielni, w godzinach od 8—12.

Zastrzegamy sobie prawo odwołania przetar­
gu i unieważnienia bez podania przyczyn.

6092-K1
:hium Norweg Knut Knudsen.

W sprincie kobiet tytuł mistrzów 
ki wywalczyła niespodziewanie 
Amerykanka Sheila Young. wygry 
wając w finale dwukrotnie z Ivą
Sajickovą (CSRS) 12,89 i 12,85. 

(o-b)

Mecze rug by
coraz atrakcyjniejsze

AKADEMIA MEDYCZNA w POZNANIU 
• ul. Fredry nr 10

informuje, że z dniem 31-. VIII. 1973 roku

NASTĄPI ZMIANA NUMERU
CENTRALI TELEFONICZNEJ

w Collegium Maius

z numeru 511-56 — na 5H-6I
6143-Kl

CECH RZEMIOSŁ DRZEWNYCH 
w Poznaniu

zawiadamia, że posiada 45 skierowań 
na naukę zawodu w zakresie

STOLARSTWA MEBLOWEGO
I BUDOWLANEGO ’

Po 36 miesiącach nauki ,w warsztatach 
rzemieślniczych na terenie m. Poznania 

i powiatu poznańskiego oraz złożeniu 
egzaminu, otrzymuje się

świadectwo czeladnicze
Apelujemy do absolwentów szkół podstawo- 1 

wych o podejmowanie nauki w naszych war­
sztatach.

Szczegóły podaje Biuro Cechu, Poznań, ulica i 
Marchlewskiego 108/122 — II p. telefin 546-24.
W godz. od 8—15. 6202-K1

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Pozna­
niu. ul. Golęcińska 9 — zatrudni z dniem 
1 września 1973 r.

WYCHOWAWCÓW w internacie szkoły.
5885-K1

Poznańscy rugbiści wynikami 
uzyskanymi w inauguracyjnych me 
czach jesiennego sezonu rozgrywek 
mistrzowskich I ligi. (Posnania po 
konała mistrza Polski AZS W-wa
19:17 a Polonia Czarnych By-
tom 22:6), potwierdzili, że bardzo 
sumiennie wykorzystali okres 
przygotowawczy.

Jak dotąd młodzi rugbiści rzadko 
mieli okazję do mistrzowskich wy 
stępów. Obecnie dla bezpośrednie­
go zaplecza drużyn seniorów otwie 
rają się korzystniejsze szanse, zmu 
szające zarazem młodzieżowców do 
bardziej intensywnych treningów.

Otóż przed każdym meczem o mi­
strzostwo I i II ligi w przedme- 
czach obowiązkowo występować bę 
dą drużyny juniorów. Dzięki tej

Wioślarskie mistrzostwa
Europy kobiet

W Moskwie rozpoczęły się XVIII 
kobiece mistrzostwa Europy w wio
ślarstwie. starcie stanęły re
prezentantki 18 krajów. W czwar 
tek odbyły się tylko przedbiegi je­
dynek. gdzie było najwięcej zgło 
szeń. 14 zawodniczek rywalizowa-

inicjatywie rozwinie się działalność 
sportowa rugbistów co przyczyni 
się do zwiększenia zainteresowania 
publiczności.

W Poznaniu, wszystkie spotkania 
mistrzowskie nadal odbywać się bę 
dą na Winogradach, gdyż stadion 
Polonii na Głównej nadal jest w 
remoncie. Ciekawe derby będzie­
my oglądać w Poznaniu 2 wrześ­
nia br. W tym dniu dojdzie do 
atrakcyjnego meczu pomiędzy lo­
kalnymi rywalami, zespołami I li­
gi, Polonią i Posnania, W barwach 
tych drużyn występuje kilku re­
prezentantów Polski.

Natomiast już w najbliższa nie­
dzielę Posnania gościę bedzie sto­
łeczną Skrę, która zremisowała w 
ostatnim meczu z Lechią 6:6, a Po­
lonia wyjeżdża na spotkanie do 
gdańskiej Lechii.

Mamy tutaj uwagę pod adresem 
organizatorów spotkań. Publicz­
ność nie zawsze zna przepisy gry w 
rugby. Nie wiadomo za co dyktu­
je się zagrywki w „młynie”, kiedy 
zdobywa się punkty i ile, co to 
jest szarża itp.

Przydałoby się za pomocą głośni­
ka informować kibiców o toczącej

Pracownicy poszukiwani

ło 3 seriach. Zwyciężczynie
awansowały do półfinału. Pozosta 
łe wioślarki walczyć będą w re- 
pasażach.

Oto zawodniczki, które zapewni 
ły sobie miejsce w półfinale: I se-
ria: 1. Eckbauer (NRF) 4.05,4;
II seria: 1. Jordanowa (Bułgaria)

aae (ZŚRR^-^ 3.55.88.
Polki nie startowały, (o-b)

Polscy szpadziści
wyeliminowani

Polscy szpadziści zostali wyelimi 
nowani w drugiej rundzie druży­
nowego turnieju uniwersjadowego. 
Po niezwykle zaciętym meczu Po 
lacy przegrali ze Szwedami 7:9. a 
następnie ulegli ekipie ZSRR 5:9. 
Drużyna ZSRR jest niemal równo­
znaczna z reprezentacją tego kra 
ju. (o-b)

Szpiegostwo trzeciej
Wiadomo , co oznacza od 

wielu lat ochrona wol­
ności osobistej człowie­

ka, jego prawa do zachowa­
nia własnych sekretów, w 
tym do utrzymania tajemnicy 
rozmów telefonicznych. Szcze­
gólne znaczenie ma to w An­
glii. gdzie prywatne szpiego­
stwo stało się nie tylko dość 
powszechnym obyczajem, ale 
również intratnym zawodem.

Aparaty do podsłuchiwania 
rozmów bezpośrednich i tele­
fonicznych stanowią poważną 
pozycję w dziale produkcji 
aparatury telekomunikacyjnej 
i przynoszą przedsiębiorcom 
krocie. W tej branży konku­
rencja wzmaga się z dnia na

dzień, ponieważ walka o klien 
ta rozgrywa się na dwu pła­
szczyznach. Nie tylko między 
producentami aparatury szpie­
gowskiej, lecz również z tymi, 
którzy „zagłuszają”. Na ringu 
stanął nowy zawodnik, które­
go umownie można nazwać 
antyszpiegiem.

Tęgie umysły konstruują za 
grube pieniądze aparaturę za­
bezpieczającą przed szpiego­
waniem. Już dziś przedsię­
biorstwa handlowe Wielkiej 
Brytanii oferują sporo nowo­
czesnych urządzeń w tej dzie­
dzinie. Posłużmy się tu hasła­
mi reklamowymi. Oto kilka z 
obszernego wyboru:

„Idziesz na randkę? Kup po 
drodze nasz indykator magneto­
fonów, Łatwo sprawdzisz, czy 
dziewczyna nie nagrywa Twoich 
intymnych wyznań. Sprawdzisz 
przy okazji jej intencje”.

„Polecamy piękne teczki aseku­
rujące. Nikt nie zauważy, iż w 
jej klamrach wmontowaliśmy nie­
zawodne aparaty przeciwpodsłu- 
chowe. Można je łatwo przestawić 
na podsłuch”.

„Boisz się podstępnego fotogra­
fowania? Przyjdź do naszej fir­
my. Polecamy aparaty, które na 
odległość prześwietlą błony fil­
mowe aparatu twego wroga”.

W wielu krajach świata 
producenci aparatury elektro­
nowej i fotooptycznej pracują 
na obie strony. Antyszpiega 
można przestawić na szpiego­
wanie. Ale podobno najwięk­
sze krocie zbijają producenci 
urządzeń chroniących przed 
podsłuchem i podglądaniem. 
A wiec — na strachu.

Posłużyłem się tu slogana­
mi reklamowymi raczej ze

się akcji i decyzjach sędziego, (rp)

Rekord świata

W

pływaczki z USA
Louisville trwają pływackie

mistrzostwa, podczas których pa-

•gu n»Moo m str-dow. Keena Tłoth 
■ hamrnćr ustanowiła rekord świata, 
wynikiem 4.18,07. Poprzedni rekord 
należał do Shane Gould (Austra­
lia), wynosił 4.19.04 i był ustano­
wiony podczas Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium.

Uzyskano jeszcze trzy najlepsze 
tegoroczne wyniki na świecie. Be- 
lotę przepłynęła 200 m st. grzbiet, 
w 2.20.75, Demont uzyskał na 400 
m st. dow. 4.00,14. a Naber prze­
płynął 200 m St. grzbiet, w 2.05,67.

Mistrzostwa są zarazem elimina­
cją amerykańskich pływaków 
przed mistrzostwami świata w Bel 
gradzie. Dwaj pierwsi zawodnicy 
z każdej konkurencji kwalifikują 
się do reprezentacji, (o-b)

generacji 
sfery intymnego życia ludzi. 
Rozszerzmy rzecz na dziedzi­
nę przemysłu. A więc wywiad 
gospodarczy. Tu wchodzą w 
rachubę nie jakieś trójkąty 
małżeńskie, nie zazdrość, lecz 
miliony i nienasycona chci­
wość rekinów finansjery. W 
ich służbie armia utalentowa­
nych szpiegów, konstruktorów 
i naukowców stanowi siłę 
uderzeniową w nieustającej 
wojnie konkurencyjnej.

Brytyjska firma „Mulhall 
Electronics” seryjnie produ­
kuje i reklamuje „małe, lek­
kie i estetyczne aparacik 
przeciwpodsłuchowe oraz kie­
szonkowe i teczkowe magne- 
tofoniki, przydatne na każdą 
okazję”. Szef przedsiębior. 
®twa, pan Mulhall, zwierzył 
się reporterowi „Timesa”. że 
jego interesy nie stoją źle, ale | 
jeszcze przed .rokiem prospe- I 
rował znakomicie. Dziś / — 
znacznie gorzej. Nie dl-ątógj, ’ 
żeby spadł popyt na aparatu-' 
rę do szpiegowania i zabez- ’ 
pieczania się przed nim. Nic z 
tych rzeczy. Pana Mulhalla 
niepokoi konkurencja na tym ‘ 
„bananowym” rynku strachu. 
Głównego wroga widzi w fir­
mie „Security Systems Inter­
national”. która nie tylko za­
rzuca rynek aparatami do 
podsłuchu i zabezpieczania sie 
przed nim. ale również indy­
katorami do zdalnego wykry­
wania technicznvch antyszpie- 
gów. To już groźne szpiego­
stwo trzeciej generacji!

WIKTOR NAIMOW

Pcznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych „Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul Sien­
kiewicza nr 22 — przyjmie zaraz do pracy na- 
st 'pujących pracowników:

— inżyniera mechanika na stanowisko głów­
nego mechanika.

■ - inżynierów lub techników budownictwa 
z uprawnieniami budowlanymi, w cha­
rakterze kierowników budów,

— relerentów d/s zaopatrzenia,
— mistrzów w zawodach budowlanych, 
— magazynierów,
— monterów wod.-kan. sieci zewnętrznych. 
— ciesh Budowlanych,
— maszynistów ciężkiego sprzętu budow­

lanego.
— kierowców z I i II kat. prawa jazdy, 
— robotników niewykwalifikowanych.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 

Dział Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy 9” — 
nokój 502 i 518. 61’18-K1
Inżyniera lub technika budowlanego — spoza 
terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego 
— przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo Bu­

downictwa Rolniczego w Gostyniu, ul. Gra­
niczna 3. Pożądane uprawnienia budowlane. 
Sprawy wynagrodzenia i warunków do 
uzgodnienia na miejscu. 2140-K2

W związku z pracami przygotowawczymi do 
MTP Konsumpcyjnych — Zarząd MTP — 
przyjmie zaraz do pracy na czas określony na­
stępujących pracowników:

— sprzątaczki.
— dozorców do pilnowania terenu otwarte­

go — praca 3-zmianowa.
— robotników niewykwalifikowanych do 

prac w magazynie,
— kobiety do prac porządkowych na terenie 

targów,
— stolarzy,
— ślusarzy ,
— tapicerów,
— elektryków,
— instalatorów,
Zarząd MTP przyjmuje również w terminie 

do dnia 10. IX. 1973 r. kandydatów na:
— tłumaczy,
— pomoce stoiskowe,
— maszynistki ze rnajomością języków ob­

cych.
Warunki wstępne stanowią:
— nienaganna prezencja,
— nie przekroczone 40 lat.
Warunki płacy wg zasad płacowych netto 

do omówienia w Wydziale Osobowym Zarządu 
MTP Poznań, ul. Głogowska nr 14, godziny 
przyjęć od 11—14. 6155-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemyślu
Ziemniaczanego Luboń k. Poznania — przyj-

t Dnia-22 sierpnia 1973 r. zmarła,, opa­
trzona Sakramentami św., najdroższa 

żona, mamusia, siostra i ciocia, przeżywszy 
51 lat, śp.

MARIA KARPIŃSKA
z d. Kwiatkowska

Porrzeb 
o godz. 13 
Starołęce.

odbędzie się w 
na cmentarzu św.

dniu 25 bm. 
Antoniego na

mie zaraz
-lat. 18 do w^pro- 

dukejś i oddziałach . pomocniczych — ną 
kampanię.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 
i stołówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują 
zwrot kesztów przejazdu oraz odzież i obuwie 
ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Wlkp. Przeds. Przem. 
Ziemn. Luboń k. Poznania i Zakłady Produk-

W smutku pogrążona cyjne w Pile i we Wronkach. 2179-K2

rodzina
"oznań, Os. Manifestu Lipcowego 81 m. 12, 
dawniej Skocz:wska 15 m. 1.

u W dniu 22 sierpnia 1973 r., opatrzona 
* Sakramentami św., po ciężkiej choro­
bie zakończyła swe pracowite i pełne po­
święcenia życie, przeżywszy lat 83, nasza 
najdroższa matka, teściowa i babcia

z Niklasiewiczów
PELAGIA KRAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
25 bm. o godz. 12 na cmentarzu na Miłosto- 
wie.

W smutku pogrążeni 
syn z żoną i wnuki

Poznań, ul. Jaromira 11. 4578g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 23 sierpnia 1973 r. zakończyła 
doczesny swój żywot w 53 roku życia, ca­

łym sercem oddana rodzinie i pracy naszą 
najukochańsza matka, żona, córka i siostrk

mrr farm. 
HENRYKA POSADZY

Pogrzeb odbędzie /się w dniu 27 bm) 'go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim..

W smutku pogrążony 
rodzina

4607g

Dnia 23 sierpnia 1Ó73 zasnęła w Bogu 
’ moja najukochańsza, najtroskliwsza 
i nigdy niezapomniana matka, przeżywszy 
Irt 83, śp.

BRONISŁAWA
z domu

Pogrzeb odbędzie

BRODOWSKA
Helias 
się w sobotę, dnia

25 sierpnia 1973 r. o godz. 13 30 w Swarzę­
dzu na cmentarzu przy ul. Poznańskiej,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

córka

•ł Dnia 22’ sierpnia 1973 r. zmarł. opa- 
’ trzony Sakramentami św., mój naju­
kochańszy mąż. najdroższy ojciec, kocha­
ny dziadek, pradziadek i teść, przeżywszy 
lat 79, śp.

ppor. rez. JAN SKÓRA
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 

odznaczony Krzyżem Powstańczym
i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Poznań, ul. Górczyrska 16 m. 2. 4545g

tW dniu 22 sierpnia 1973 r. zmarła na­
gle moja najukochańsza mama i ciocia, 
przeżywszy lat 42, śp.

GENOWEFA SINTECKA
z domu Matysiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

j* Dnia 23 sierpnia 1973 r. zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy i naju­
kochańszy mąż, ojciec i teść, przeżywszy 
lat 53, śp.

tri. Szamarzewskiego 13/15 m. 18. 4577g

W imieniu rodziny
Stanisława Królikowska

TADEUSZ SKOWROŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

2f bm. o godz. 9.40 na cmentarzu na Ju- 
nikowie .

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, syn i zięć

Poznań, Husarska 15 m. 2. 4581g
Str. 4 — GŁOS — 24 VIII 1973



Praca Nauka
Gosposię samodzielną do 
domu jednorodzinnego — 
przyjmę. Wiosenna 21 (Je
życe). 3389g
Fryzjerka, uczennica — 
potrzebne. Swierczewskie 
go 85, 4167g 
Fryzjerkę, przyjmę. Dzier 
żyńskiego 16. j..5g
Pomoc dochodząca, ew^a- 
tuolnie na stałe, potrzeb­
na do czterech osób. Zgło 
szenia w godzinach 16—20. 
Inż. Józef Kłosek, ulicą 
Grochowe Łąki 6 m. 15a.
______________________3148g
Przyjmę ucznia kominiar 
skiego. Franciszek Spalo­
ny. Miedzichowo, pow. 
Nowy Tomyśl. 3846g
Tokarza samodzielnego o- 
raz ucznia, przyjmę. War­
sztat Mechaniczny, Po­
znań, ul. Wszystkich 
Świętych 4a. ' 3834g
Fryzjerka, uczennica po­
trzebne. Świerczewskiego
65. 4167g
Ucznia lub stażystę
przyjmę. Warsztat 
jarski, Pogorzela, 
Krotoszyn, tel. 80.

Sto­
pów.

3769 g
Ucznia — przyjmie War­
sztat Stolarski. Poznań- 
Górcżyn, ul. Daleka 18.

___________________ 39012

Kupno O Sprzedaż
Kupię okulary słuchowe 
„Vięnnatone” na prze­
wodnictwo powietrzne
Tel. 423-08. 3829g
Grzejniki, piec c. o. — 
sprzedam. Tel. 585-81.

33072
Sprzedam platformę 1- 
konną na 16-tkac . Po­
znań, ul. Gdyńska 30 m. 1.

37822
Sprzedam saksofon tenor 
,,BS’ — nowy. Poznań — 
Marcelińska 55 m. 1.

4233g
Tapety, listwy, larby su- 
iche, olejne, e-iulsyjne. 
lakiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklen przy ul. Św. Wójcie
chg 8. 59H-K’
Sprzedam tanio wózek 
głęboki, stan dobry. Po­
znań, ul. Grottgera 14 m
8. 37932
Sprzedam tapczan, biblie 
teczkę, biurko. Telefony
78'-54?. 331-24. 37633
Sorzedam motor MZ ES 
250/1. w bardzo dobrym 
stanie. Ul Kilińskiego 11 
Bi. 7, po godz. 16.

3760g

Uwaga: MIESZKAŃCY M. POZNANIA!
W dniu 25. VIII. 1973 r. tj. SOBOTA CZYNNE BĘDĄ JAK W KAŻDĄ NIEDZIELĘ PLACÓWKI HANDLU 

DETALICZNEGO, ZAKŁADY USŁUGOWE I KIOSKI „RÓWNOŚĆ”.
PONADTO WPROWADZA SIĘ W GODZ. OD 11—17 DYŻURY W NASTĘPUJĄCYCH PLACÓWKACH:

DZIELNICA STARE MIASTO
OGÓLNO - SPOŻYWCZE

DZIELNICA JEŻYCE
OGÓLNO - SPOŻYWCZE :

DZIELNICA GRUNWALD
OGÓLNO - SPOŻYWCZE:

DZIELNICA WILDA
OGÓLNO - SPOŻYWCZE :

DZIELNICA NOWE MIASTO
OGÓLNO - SPOŻYWCZE :

skl. nr 199, ul. 27 Grudnia 13; skl. nr 6, Osiedle Wielk. Paźdz.; MIĘSNE: skl. nr 8, ul. Dzierżyńskiego 5; skl. nr 65, ul. Wroc­
ławska 19; WARZYWA - OWOCE: skl. " ' .. ....................

skl. nr 117, ul. Dąbrowskiego 41;

skl. nr 110, ul. Głogowska 48/50;
skl. nr 14, ul. Grochowska 83/85;

skl. nr

skl. nr

nr 14, ul. Dzierżyńskiego 5a:

67, ul. Dąbrowskiego 109/111; skl. nr 141, ul. Świerczewskiego 11.

154, ul. Głogowska 16; skl. nr 153, ul. Kanałowa 18; skl. nr 144, ul. Grunwaldzka 20;
WARZYW A - OWOCE: skl. nr 54, ul. Głogowska 81.

skl. nr 42, ul. Dzierżyńskiego 122; skl. nr 88, ul. Dzierżyńskiego 146; skl. nr 142, ul. Szczepana 19, skl. nr 89, ul. Jesionowa.

skl. nr 203, Osiedle Jagiellońskie oraz tar gowiska w poszczególnych dzielnicach miasta.
PONADTO W GODZINACH OD 9—19 CZYNNY BĘDZIE

POWSZECHNY DOM TOWAROWY „OKRĄGLAK"
NIEZALEŻNIE OD OTWARCIA W/W PLACÓWEK ZORGANIZOWANY ZOSTANIE: 

W GODZ. OD 9—15 PRZED BUDYNKIEM

A W GODZ. OD 15—19 NA PLACU WOLNOŚCI
I W „DOMU DZIECKA"

KIERMASZ SZKOLNY
Z DUŻYM ASORTYMENTEM ARTYKUŁÓW ODZIEŻOWYCH, GALANTERII, OBUWIA, ARTYKUŁÓW SPORT. I PAPIERŃ.

W dniu 26. VIII. 1973 r.tj. NIEDZIELA CZYNNE BĘDĄ JAK W KAŻDĄ NIEDZIELĘ SKLEPY DETALICZNE.
ZAKŁADY USŁUGOWE I KIOSKI „RÓWNOŚĆ” ORAZ PUNKTY

SPRZEDAŻY POD RONDEM KOPERNIKA, SKLEPY UPOMINKOWE PRZY STARYM RYNKU, oraz KSIĘGARNIA PRZY ULICY CZERWONEJ ARMII 77 
I SKLEPY FILATELISTYCZNE OD GODZINY 10 — 18. WPROWADZA SIĘ RÓWNIEŻ DYŻURY W GODZ. OD 11 — 17 W NASTĘPUJĄCYCH PLACÓWKACH:

DZIELNICA STARE MIASTO
OGÓLNO - SPOŻYWCZE:

DZIELNICA JEŻYCE
OGÓLNO - SPOŻYWCZE :

DZIELNICA GRUNWALD
OGÓLNO - SPOŻYWCZE:

DZIELNICA WILDA
OGÓLNO - SPOŻYWCZE :

skl. nr 28, pl. Wolności 10; skl. nr 161, ul. Ratajczaka 36; MIĘSNE: skl. nr 64, ul. Czerwonej Armii 43; WARZYWA-OWOCE: 
skl. nr 17, uL 27 Grudnia 9.

skl. nr 185, ul. Dąbrowskiego 3; skl. nr 117, ul. Dąbrowskiego 41a; skl. 141, ul. Świerczewskiego 11.

skl, nr 149, ul. Głogowska 41; skl. nr 117, ul. Głogowska 72; skl. nr 154, ul. Głogowska 16; MIĘSNE: skl. nr 25, ul. Głogowska 
75; WARZYWA-OWOCE: skl. nr 11, ul. G łogowska 37.

skl. nr 42, ul. Dzierżyńskiego 122.

PONADTO ZORGANIZOWANE ZOSTANĄ W GODZINACH OD 9—15

KIERMASZE SZKOLNE
na PLACU WOLNOŚCI — z art. odzieżowymi, galanterią, obuwiem i a rtykułami papierniczymi, 
. RYNKU JEŻYCKIM — z art. odzieżowymi, galanterią, obuwiem i a rtykułami sportowymi, 

RYNKL' ŁAZARSKIM — z art. odzieżowymi, galanterią, obuwiem i a rtykułami sportowymi, 
oraz OSIEDLACH WINOGRADY i DĘBIEC — przed sklepami branżowymL 6095-K1

KIERMASZ SZKOLNY
w niedzielą dnia 26 sierpnia 1973 r. na RYNKU JEŻYCKIM w godzinach od 9 do 15
ODBĘDZIE SIĘ ZORGANIZOWANY PRZEZ „SPOŁEM” POZNAŃSKĄ SPÓŁDZIELNIĘ SPOŻYWCÓW.

STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ:
W7 ODZIEŻ DZIECIĘCĄ I MŁODZIEŻOWĄ SZKOLNĄ, WŁÓKNO, OBUWIE SKÓRZANE, TEKSTYLNE I GUMOWE ORAZ TECZKI I TORNISTRY. 6095-K1

Tanio sprzedam płaszcz 
skórkowy z podpinką fu­
trzana (jugosłowiański), 
na figurę wysoka 186 cm. 
szczypią. Jerzy Srarnkie- 
Wicz, Poznań, ul. Teres-
polska U. 3875g

Sprzedam garaż blaszany 
do motoru oraz samr^c 
„Skoda 1100”. Ul. Chudo­
by 7 m. 19, do godz. 17.

3825g

Pszczoły — ule wielko­
polskie, sprzedam. -Suchy 
Las, ul. Obornicka 20.

38992

Sprzedam psa dobermana 
brązowego, jednoroczne­
go. Telefon 411-309. po 
godz. 17. 3880g

Sprzedam futro łapki czar 
” - Poznań,ne oraz pelisę. 

Pogodna 86 b 
godz. 9—14. 3902g

W dniu 22 sierpnia 1973 r. zmarł długo- . 
letni i zasłużony pracownik naszego przed­
siębiorstwa

TADEUSZ BUDA
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i od­

danego pracownika, oraz nieodżałowanego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
współpracownicy 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Ru.^wlaneTo nr 2 w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 sierpnia 
1973 r. o godz. 11 na cmentarzu komunal­
nym na Junikowie.

6226-K1

Dnia 20 sierpnia 1973 r. zmarł śmiercią 
tragiczną

JERZY BUCHNA.TZER
W Zmarłym straciliśmy bardzo oddanego 

araz koleżeńskiego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 

^m. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składała
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

koleżanki i koledzy 
Instytutu Podstawowych Problemów 

Techniki PAN
45348

Samochody
Sprzedam Zastawę 750, 
rok 1967. P'znań, Saper-
ska 7 m. 1. 4253g
Kupię tłoki do Fiata 850.
Tel. 738-28 od godz. 16.

4437g
Trabant 600 Combi — 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 93 m. 31, po godz. 16

3868g

Sprzedam Wołgę po kapi- 
ta’ ym remoncie, oglądać 
w niedzielę od goisz. 10. 
Poznań, ul. Pionierska 14.

440 3 g

Sprzedam Warsz- 223 
(górnozawbrową) oraz mo 
tocykl WSK. Reya 2 m 3. 

3882g

Sprzedam Zastawę 750
Osiedle Piastowskie 92 m.
1. 3888g

Dnia 22 sierpnia 1973 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 71

MAKSYMILIAN UMIŃSKI

były długoletni i zasłużony kierownik, pre­
zes Spółdz. Mleczarskiej w Wielichowie, 
odznaczony Złotą Odznaką Zasłużonego 
Działacza Ruchu Spółdzielczego, Srebrnym 

i Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym spółdzielczość mleczarska 
traci ofiarnego działacza, wyrozumiałego 
przełożonego i serdecznego przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie
1973 r. o godz. 16 w

się dnia 25 sierpnia 
Wielichowie.

Rada Nadzorcza — Zarząd — POP
Rada Zakładowa oraz współpracownicy 
Spółdzielni Mleczarskiej w Kościanie 

4585g

W dniu 14 sierpnia 1973 roku zmarł w 
Kłodzku, po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
orzeżywszy lat 68, nasz kochany brat 
i stryj, śp.

mgr KAZIMIERZ PUCHALSKI
długoletni pedagog w Wilnie i Poznaniu.

Zmarły pochowany został na cmentarzu 
przy Szpitalu Powiatowym w Kłodzku. 
Msza’św żałobna odprawiona została w 
dniu 19 sierpnia 1973 r. o godz. 19 w koś­
ciele parafialnym w Polanicy-Zdroju.

W smutku pogrążony 
brat z rodziną

45618

Lokale
Dwie pracujące, poszuku­
ją pokoju — najchętniej 
w śródmieściu. Zgłosze­
nia: G. Stajewska. Śrem, 
Psarskie 20, tel. 833.

4067g

Przyjmę ucznia na wspól­
ny pokój. Poznań - Gór- 
czyn, Krzywińska 26.

3322g

Pana, na pokój p.zyjmę. 
Dzierżvńskiego 75 m. 19, 

2829g

Przyjmę dwóch studen­
tów, pokój z c. o. i ’ zel 
kimi wygodami, ul. Roo- 
sevelta. Oferty „Prasą”, 
Grunwaldzka 19 dla i82ig

Konin, M-4. nowe budów 
nictwo, 2 pokoje, zamie­
nię na mniejsze lub po­
dobne w Poznaniu Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4340g._______________

• Nieruchomości

Sprzedam mieszkanie wła 
s..ościowe w Gnieźnie, 50 
rh*. Oferty ,,Prasa”. Gruu - 
waldzka 19 dla 3998g.

u W dniu 21 sierpnia 1973 r. po ciężkiej 
* chorobie zmarł mój mąż, nasz ojciec 
i dziadek

IGNACY ANDRZEJAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

25 bm. o godzinie 9.05 na cmentarzu juni­
kowskim.

W ciężkiej żałobie pogrążona 
rodzina

Poznań. Kopanina bl. 4 m. 10. 4579g

tW dniu 23 sierpnia 1973 r. odeszła od 
nas na zawsze nasza najdroższa i nigdy 
niezapomniana mamusia i babcia, śp.

ZOFIA OFFIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu komunalnym na
Miłostowie. •

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Świt 20 m. 13. 4565g

tW dniu 22 sierpnia 1973 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, śp.

TADEUSZ BUDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24 

bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku 
żona, syn, synowa, 

i rodzina

pogrążeni
wnuczek

4505g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny -|- ogród. Wągro­
wiec, ul. Piątkowskiego 
TL___________________ 3991 g
Dom parterowy k. Kali­
sza, cztery mieszkania, 
c. o., wszystkie budynki 
gospodarcze, ogród 150 
ms — sprzedam. Greber- 
ski, 62-800 Rajsków 22.

38125

Sprzedam wille wolnosto 
iącą. całą wolną, nową, 
komfortowo wyposażoną, 
z ogrpdem, garażem,, przy 
komunikacji miejskiej, za 
550.000 zł łub połowę — 
275 00 zł. Poważne oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4379g.
Kupię domek z ogrodem 
lub sadem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3842g.

© Różne
Wspólnika do szklarni — 
pr- ’ granicy Poznania — 
przyjmę, wkład 153 tys. 
złotych. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4237g.

Ś. + P- 
ZOFIA KOBUS

nasza ukochana żona i matka, teściowa, 
babcia i prababcia odeszła od nas dnia 
22 sierpnia 1973 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
25 bm. o godz 10.30 na cmentarzu parafial­
nym na Górczynie.

W smutku pozostają
mąż, synowie, córka, synowe 

wnuki i prawnuczek

Poznań, ul. Lodowa 29 m. 4. 4562g
ss

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' w dniu 22 sierpnia 1973 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach w 71 roku 
życia, mój najdroższy mąż. nasz najtros-
kliwszy ojciec, nigdy 
brat, zięć i dziadek

niezapomniany teść.

WŁADYSŁAW LUDWICZAK

Pogrzeb odbędzie 
25 bm. o godz. 15.30 
wym Tomyślu.

się w sobotę, dnia 
na cmentarzu w No-

w smutku pogrążona 
żona z rodziną

Nowv' Tomyśl, Poznań . 4576g |
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Jerzego 
Bartłomieja, Chodzi o chleb

Słońce: 4.37—18.46 
---------- ----------

K TEATRY |

W POZNANIU
— Nieczynne.

DKF MUZA — g. 9.30. 12.30 „Tyl­
ko dla orłów” (ang. 14 1.), g. 15.30, 
18, 29.15 „Śledztwo skończone — 
proszę zapomnieć” (wł. 18 1.).

DKF PAŁACOWE — g. 15.30 „Kaj 
tek i nowy braciszek” (weg. 7 1.), 
g. 17.30 „Świadek koronny” (wł. 18 
1.), g. 19.30 DKF POD GWIAZDA­
MI — „Barbarella” (fr.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(wł.-fr.-NRF 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16. 18. 20 „Zni 
kajacy punkt” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Ziemia fa­
raonów” (LISA 14 1.), g. 19.30 „Jeźdź 
cV” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30. 17.30 „Dzie­
wica dla księcia” (wł. 18 1.). g. 19.30 
„Słodka Charity” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Spalony las” 
(rum. 16 1.).

MALTA — g. 15.45 „Pierścień 
księżnej Anny” (poi. 11 1.), g. 13, 
20 „Na wylot” (poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Czarci' 
żleb” (poi. 7 1.). g. 17.30, 19.30 „Mor 
derca samotnych kobiet” (NRD 18 
1.).

OLIMPIA — g. 12.30, 15 „Dom 
wampirów” (ang. 14 L).

OSIEDLE — g. 16 „Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 19 
„Oszukany” (USA 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20
„Dwaj dżentelmeni we wspólnym 
mieszkaniu” (ang. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18. 20.15
„Biały ptak z czarnym znamie­
niem” (radź. 14 1.).

RIALTO — g. 15. 17.30 „Zbereź-
nik” (ang. 14 1.), g. 20 „Pojedynek 
na wietrze” (jap. 18 1.).

RUSAŁka (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Kozi róg”, (bułg. 18 1.).

SCALA — g. 16 „Tylko wtedy 
gdy się śmieję” (ang. 14 1.), g. 18, 
20 „Król, dama, walet” (NRF 16 
1.).

WARTA — g. 10. 12. 14 „Wódz 
Indian — Tecumseh” (NRD 11 1.), 
g. 16, 18, 20 „Niebieskie jak Morze 
Czarne” (poi. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Pojedynek re­
wolwerowców” (USA 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15,30, 18, 
20.15 „Absolwent” (USA 16 1.),

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17. 19.15 
„Oto jest głowa zdrajcy” (ang. 14 
1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
,.XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”,

K DYŻURY j

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna — ul. Dzierżyńskiego 194; 
chirurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Krysiewicza 7; okulistyka ul. Wal­
ki Młodych 7: neurologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; laryngologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20): wy­
padki uliczne, tel. 999; nagle za­
chorowania i lżejsze wypadki, teł. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt. 
Ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22 
Kórnicka 24. Słowiańska. Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

L RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­

ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie 7 
stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 9.05 W 
rytmie na 3/4: 9.30 Berlin z melo­
dia i piosenka: 9.45 „Nie klopocz 
się dziewczę moje”: 10.08 Z musi­
calowej estrady; 10.40 Co słychać 
w świecie; 10.45 I.ato z Radiem: 
12.20 Mel. beskidzkie; 12.30 Konc. 
życzeń; 12.50 Muz. seans filmowy: 
13.25 Poradnik Rolnika; 13.35 Pejzaż 
miasta w piosence; 14 Alert dla 
biosfery — Nauka i technika w 
ochronie środowiska: 14.05 Przebo­
je znad Morza Śródziemnego; 14.3(1 
Sport to zdrowie: 14.35 Konc, dla 
wczasowiczów: 15.05 Śpiewające 
duety; 15.30 Refleksy: 15.35 Estrada 
przyjaźni: 16.10 W kręgu polskiej 
muz. rozrywk.; 16.30 Studio Mło­
dych „Augustowskie noce”: 16.35 ( 
Płyty z różnych stron — Hiszpa­
nia; 17 Studio Młodych — Radio- 
kurier; 17.18 Studio nowości; 17.50 
Z księgarskiej lady: 18.05 Beatlesi 
razem i osobno; 18 30 Fala 73; 18.40 
Turniej instrumentalistów; 19 Uwa 
ga! Bądź przezorny na drodze: 19.05 
Muzyka i Aktualności: 19.30 Gwiaz­
dy polskich estrad; 19.55 Uwaga! 
Bądź przezorny na drodze: 20.15 
Rytm, taniec, piosenka; 20.40 Uwa­
ga! Badż przezorny na drodze; 21 
Miniatury rozrywk.: 21.25 Aktual­
ności kulturalne: 21.30 Rytm, ta­
niec, piosenka: 22.35 Rytm, taniec, 
piosenka: 23.10 Korespondencja z 
zagranicy: 23.15 Wieczorne Spotka­
nia jazzowe: 0.05 Kalendarz Nau­
ki Polskiej; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. t. 9. 10. 
12.05. 15. 16 20 22 23, 24, I 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Mozaika mu­
zyczna: 7.55 Now‘ości Wydawnictwa 
Poznańskiego: 8.35 Studio Młodych: 
Pozdrowienia z wakacji: 8.45 Muz. 
spod strzechy; 9 Polska muzyka 
baletowa: 9.20 Łódzki kołowrotek 
muzycznv: 9.40 Dla przedszkoli i 
dziccińców wiejskich — Na Zielo­
nym Śląsku: 10 Sławne romanse 
— „Tvrtis i Berenika”: 10.30 Konc. 
z taśm nadesłanych przez Radio i 
TV Rumuńska: 11.35 Postęp w eo- 
soodarstwię domowym; 1145 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Gra Mała

Oszczędniej ale bez kłopotów
Zamieszczony we wczorajszym „Glosie” artykuł pt. „Cho 

dzi o chleb — I tu trzeba oszczędniej”, wzbudził zrozu­
miałe zainteresowanie. Otrzymaliśmy w tej sprawie sporo 
telefonów. Czytelnicy przyznając słuszność stwierdzeniom 
autora, zapytywali jednak, jak to właściwie będzie z tymi 
112 sklepami. Wyczuwało się w wypowiedziach obawę, czy 
teraz nie będzie kłopotów z nabywaniem Chleba?
Wyjaśniamy więc najpierw, 

że wszystkie placówka handio 
we, prowadzące sprzedaż pie­
czywa, są zobowiązane zama­
wiać je w takich ilościach, by 
starczyło do zamknięcia skle­
pu. Prawdą jednak jest, że naj 
bardziej nawet doświadczony 
kierownik nie potrafi przewi­
dzieć, ilu dziennie klientów 
przyjdzie po chleb.

Otóż jeśli przed godz. 16 za­
braknie Chleba w sklepie, kie 
równik może zamówić w dyżur 
nej piekarni, dostawy dodatko 
we. Po godz. 16 natomiast in­
terwencyjne zamówienia skła 
da już tylko owych 112 wyty­
powanych placówek oraz nie 
mieszczące się w tej liczbie 
sklepy o wydłużonych godzi­
nach sprzedaży.

Słów kilka o rozmieszczeniu 
tych 112 sklepów. Przedstawi­
ciele pionu spożywczego MHD, 
PSS, zakładów piekarniczych 
i Wydziału Handlu, Przemyślu 
i Usług Prezydium RN Pozna

Jutro kioski „Ruchu11 
otwarte

Sobota będzie dniem wol­
nym od pracy dla wielu miesz 
kańców Poznania. Ukazały się 
już ogłoszenia o godzinach ot­
warcia sklepów i placówek u- 
sługowych w dniu jutrzejszym. 
Dzisiaj, wewnątrz numeru po­
wtarzamy te informacje.

Normalnie natomiast jak w 
każdą sobotę pracować będą 
sprzedawcy w kioskach „Ku­
chu”.

Z dodatkowego dnia wypo­
czynku skorzysta ogół pracow 
ników urzędów pocztowych. 
Tylko cztery placówki dyżur­
ne pozostaną otwarte dla inte 
resantów w Poznaniu. Są to: 
UPT-1 przy ul. 23 Lutego, 
UPT-2 przy ul. Głogowskiej 19, 
UPT-5 przy ul. Dzierżyńskie­
go 132 i UPT-6 przy Rynku Je 
życkim.

Nie będą tego dnia pracowa. 
li doręczyciele prasy i kores- 
nondencji. Wyjątek stanowi 
Urząd Pocztowy nr 2. Listono­
sze tego rejonu przyjdą jutro 
normalnie do wszystkich adre 
satów.

Jeszcze jedna informacja: 
Zarząd Spółdzielni Pracy Fry- 
zjersko-Kosme tycznej zwrócił 
się do redakcji z prośba o po 
danie na naszych lamach in­
formacji, że wszystkie jej pla 
cówki będą jutro czynne, jak 
w każdą sobotę, (tt)

W
W. W., Poznań. — Dziękujemy 

za list, wykorzystamy go w publi 
kacji. (1934)

K. T„ Poznań. — Związek F.spe- 
rantystów mieści się w Warszawie 
przy ul. Jasnej 6. (1924)

B. S„ Poznań. — Przy ul. Czer­
wonej Armii, w nowym ciągu han 
dlowym, znajdują sie 3 placówki 
gastronomiczne 1 9 sklepów. Pro­
jektantem ich była Pracownia 
Sztuk Plastycznych. (1927)

Ork. Dęta p/d H, Reimcika; 12 30 
Czas dobrych gospodarzy; 13.35 
„Wizyta starszego pana” — gawę­
da; 13.55 Mini przegląd folklorys­
tyczny — dziś Mongolia: 14 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Muzyka operowa w 
wyk, artystów polskich: 15 Radio- 
ferie w kręgu przyjaciół; 15.40 
Amatorskie zespoły przed mikrofo 
nem — Medycy śpiewają — Chór 
Pomorskiej Akademii Medycznej 
w Szczecinie; 16 „Alfa i Omega” 
— Problemy polonii Zagranicznej; 
17.25 Aud. oświatowa: 17.40 I-ligow 
cy gotowi do startu — aud. spor­
towa; 17.50 Radioexpress: 18 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 Antena nowa­
torów: 19 Studio Młodych; Radio- 
stop z piosenka: 19.15 Jeżyk nie­
miecki; 19.30 Konc. symf. z na­
grań Ork. Symf. w Chicago; 21.22 
Mel. filmowe K. Komedy: 21.55 
Śpiewa trio „Grigoriu”: 22 Z twór 
czości kompozytorów baroku; 23 
Po raz pierwszy na antenie Benia­
min Britten; 23 40 Z muzyki XX 
wieku.

WIADOMOŚCI- 3.30. 4.30. 5.30.
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21 30 23.30.

PROGRAM III: 7.30 7 udzie z ogło 
szenia — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Beat z archiwum; 9 „Sędzia 
i jego kat” — ode. 10: 9.10 Dysko 
teka nod gruszą: 9.30 Nasz rok 73: 
9.45 Dyskoteka pod grusza; 10.35 
Interradio — magazyn muzyczny; 

nia ustalili listę, posługując się 
planem miasta, gęstością zalud 
nienia itp. Wykaz wybranych 
sklepów przekazano nastę­
pnie do władz dzielnico­
wych, które — dyspo­
nując dokładniejszym rozez­
naniem na swym terenie — na 
niosły poprawki i uzupełniły 
listę o dodatkowe placówki, 
właśnie do liczby 112. Wszyst­
kie uwagi, zgłoszone przez ak_ 
tyw dzielnicowy, zostały u- 
względnione.

Rozmawiając na ten temat 
z kierownikiem Wydziału Han 
dlu, Przemyślu i Usług'Prezy­
dium RN Seweryną Zych, po­
stawiliśmy dwa pytania. Pier­
wsze — po ile sklepów, zobo­
wiązanych do posiadania chle 
ba do godz. 18, wytypowano w 
poszczególnych dzielnicach i 
jaka zasada dominowana przy 
wyborze tych sklepów?

Oprócz, wspomnianych już 
placówek „nocnych” w posz­
czególnych dzielnicach, na Sta 
rym Mieście wytypowano 27 ta 
kich sklepów, na Nowym Mieś 
cie 22, na Jeżycach 21, na 
Grunwaldzie 26 i na Wildzie 
— 16. W wyborze dominowała 
zasada, by klienci bez względu 
na to, gdzie mieszkają, nie 
mieli — w przypadku braku 
chleba w. „swym” sklepie —

Kubki do użytku 
jednorazowego?

Pytanie, zawarte w tytule, 
pozornie tylko pozbawione jest 
sensu. No bo ile razy można 
korzystać z kubków do jedno­
razowego użytku? Oczywiście 
— raz.

Liczne kontrole wykazywa­
ły jednak, że sprzedawcy usi­
łują — często z pozytywnym 
skutkiem — nakłonić nas na­
wet do kilkakrotnego korzy­
stania-z wyżej wymienionych 
naczyń ... jednorazowego użyt 
ku. Pisano zresztą o tym w 
prasie, mówiono w radio i w 
telewizji. Wydział Handlu. 
Przemysłu i Usług Prezydium 
RN Poznania postanowił skoń 
czyć z owymi nieuczciwymi i 
niehigienicznymi praktykami. 
Polecono wszystkim organiza 
cjom handlowym i gastrono­
mie znym ustawić obok pun­
któw sprzedaży napojów i in­
nych dań, odpowiednio ozna­
czone kosze. Do nich, powin­
niśmy, my klienci wrzucać 
kubki i talerze, służące t y 1- 
k o do jednorazowego użyt­
ku.

Aż dziw, iż potrzeba we­
wnętrznego zarządzenia, aby 
nieuczciwość niektórych han­
dlowców ukrócić! Nie będzie 
ono jednak w pełni respekto­
wane, jeśli my sami — klienci 
nie zrozumiemy, że wydano 
je przede wszystkim w naszym 
interesie. Chcąc uniknąć nie 
bezpieczeństwa zarażenia naj­
różniejszymi bakteriami musi 
my niszczyć kubki i talerze sły 
żące do jednorazowego użytku,, 
po ich wykorzystaniu, (ad)

11.65 „Klub Plckwicka” — ode. 15; 
11.35 Jazz z archiwum; 11.45 „Jasz 
czur” — ode. 4; 12.20 „Nie ma dziu­
ry w niebie” — gra i śpiewa gru­
pa bluesowa Warszawa: 12.25 Za 
kierownica; 13 Na łódzkiej ante­
nie: 15.10 Wakacyjne przeboje; 15.30 
Trybunał lubelski; 15.50 Solo na 
harfie: 16.05 Wyspy pod psem — 
gawęda; 16.15 Portrety słynnych 
dyrygentów — George Szell; 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Sędzia i jego 
kat” — ode. 11; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Od lesistych Karpat 
po Deltę Dunaju: 18 Muzykalny 
detektyw: 18^0 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Tylko po hiszpańsku;
19.05 Pow. w wyd. dźw.: „Przemi­
nęło z wiatrem” — ode. 7: 19.35 
Muzyczna poczta UKF: 20 Siedem 
ballad, siedem historii; 20.25 Po­
grzeb w taśmotece: 21.50 Opera G. 
Pucciniego „Cyganeria”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze 
spół Jackson Five; 22.15 Trzy kwa 
di ansę jazzu; 23 Antyk w poezji 
polskiej: 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów — Koncert wioloncze 
Iowy Waltora dla Piatigorskiego; 
23.50 Śpiewa S. Raggiani.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

f TELEWIZJA J

PROGR AM 1: 10 — ..Poranny po­
ciąg” — film fab. prod. bułg.; 16.05 

dalej od niego do placówki, 
gdzie kupią bez trudności pie 
czywo, aniżeli kilkadziesiąt 
metrów. To wyjaśnienie kiero 
wnika Wydziału z pewnością 
rozwieje ewentualne niepoko­
je.

Jeszcze wypowiedź Sewery­
ny Zych: — Mam prawo są­
dzić, że w Poznaniu również 
możemy osiągnąć takie normy 
zwrotów chleba, jakie są w in 
nych miastach. Przypomnijmy, 
że za ubiegły rok wyniosły one 
3,42 procent, wykazując tenden 
cję wzrostu, podczas gdy dla 
przykładu procent ten w Kra­
kowie wynosi 1,08, w Białym­
stoku 1,02, w Warszawie — 2. 
Dlaczego nie możemy równie 
racjonalnie gospodarować chle 
bem jak np. w Krakowie? 
Gdy uda się nam zmniejszyć 
zwroty chleba ze sklepów o do 
Iowę, zaoszczędzimy go rocz­
nie 700 do 800 ton. Co więcej 
piekarnie swą moc produkcyj 
ną, wykorzystywaną obecnie w 
Poznaniu w maksymalnym 
stopniu, będą mogły przezna­
czyć na zwiększenie wypieku 
różnych asortymentów pieczy 
wa białego, którego niedosta­
tek odczuwamy w naszym mie 
ście. (z)

Żałosny dokument
Ptrf zbiegu ulic 

Winogrady i
Pszennej stoi 
wiata, chroniąca 
czekających na 
przystanku pasa 

żerów MPK 
przed deszczem, 
a gdy upał, 
przed promie­
niami słońca. Na 
tym daszku ktoś 
pod koniec u- 
biegłego tygod­
nia umieścił o- 
bie części ulicz 
nego kubła na 
papiery. Spraw­
cy owego „wy­
czynu" byli na 
tyle silni, by 
wrzucić ten po­
jemnik na wia­
tę, i na tyle głu 
Pó by uważać 
swój wyczyn za 
dowcip. Żałos­
ny to doku­
ment prymity­

wizmu i chuligaństwa.
Fot. — K. Przychodzki

Małżeńskie jubileusze
Pp. Stanisława i Wawrzy­

niec Gawronowi® zamieszkali 
w Poznaniu przy ul. Osiedle 
Piastowskie 25, obchodzą 25 
bm. 50-lecie pożycia małżeń­
skiego, natomiast 26 bm. pp. 
Józefa i Walenty Olejniczako­
wie zamieszkali w Poznaniu 
przy ul. Gaj owej 12, obchodzą 
60-lecie pożycia małżeńskiego.

Diamentowego jubileuszu do 
czekali się również pp. Maria 
i Szczepan Bąkowscy zamiesz 
kali przy Rynku Łazarskim 10 
m. 16.

Jubilatom życzymy dobrego 
zdrowia!

— Program I proponuje; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Nie tylko dla 
pań; 17.10 — Z cyklu: „Wykopali­
ska, odkrycia, sensacje” „Wyznaw 
cy czwartego wymiaru”: 17.40 — Te 
leskop; 18 — Dla młodych widzów 
Telefcrie — Raz, dwa. trzy, a cza­
sem... cztery — film z serii „Zła­
mana strzała” — Siad Śmiałych; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Cyrk” — włoski 
próg, rozrywk. (kolor) 20.25 — Pa­
norama — tygodnik public.; 21.05 — 
Teatr TV — Andrzej Braun „Próż­
nia”; 22.45 — Dziennik; 23 — Kro­
nika Uniwersjady w Moskwie (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.15 Z „Ogrody 
Zoologicz.ne” — film 'dok. prod. 
NRD; 17.50 — „Miasto na funda­
mencie z węgla” — Wodzisław — 
próg, public.; 18.20 — „Naszyjnik 
dla mojej ukochanej” — (potyczki 
z filmem); 18.40 — Informatyka 
zmienia świat (W Roku Nauki Pol 
skiej); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.15 —„Kiedy trzeba 
odejść” — „Siadami nowych migra 
cji” — próg, public.; 20.40 — Kra­
kowskie Studio Jazzowe przedsta­
wia. Wykonawcy: „Sami swoi”. 
„Nava. Nay»" „Blues and Rock” — 
Wojciecha Skowrońskiego oraz Big 
Bcnd Wrocław: 21.10 — 24 godziny 
(kolor); 21.20 — „Cała naprzód” — 
Gra i śnlewa Gruziński Zespól 
„Orera” (kolor);

Nieświadomość czy wyrachowanie?
Pieniądze leżą na ulicy. Należy je fylko podnieść. A leżą czę­

ściej, gdy „Baśka" dobrze pracuje. Potwierdzeniem jego jesl his­
toria, której odgłosy dotarły do nas w ostatnich dniach.

W lipcu 1972 roku Marianna O., odpowiadając na ogłoszenie, 
zgłosiła ofertę w sprawie odnajęcia pokoju. Następnego dnia zgło­
siła się Ryszarda M., studentka AWF. W rozmowie studentka za­
znaczyła, że jest w bardzo trudnej sytuacji, że lada dzień spo­
dziewa się dziecka i że mąż jest studentem w Szczecinie. Znale­
zienie mieszkania jest zatem dla niej sprawą gardłową. Właści­
cielka mieszkania wyraziła zgodę na odnajem, zaznaczając tyl­
ko, że oczekuje natychmiastowej wpłaty 3 800 zł.

Po zaciągnięciu pożyczek wśród znajomych, studentka wpłaciła 
żądaną kwełę na ręce właścicielki mieszkania i udała się do kli­
niki. Po kilku dniach ot-zymala lisi, w którym Marianna Q. za­
wiadamia ją, że ze względów rodzinnych rezygnuje z odnajęcia 
pokoju, a pobrane od studentki pieniądze — 3 800 zł zwróci 
w... przyszłości.

Młoda matka została więc z niemowlęciem bez mieszkania i 
ogołocona z pieniędzy. Na próżno chodziła do nieuczciwej kon- 
trahentki, żądając zwrotu wpłaconej kwoty, W końcu otrzymała 
1 300 zł. Resztę — 2 500 zł do dnia dzisiejszego zatrzymuje Ma­
rianna Q.

Artykuł 205, § 1 Kodeksu Karnego stwierdza:

„Kto w celu osiągnięcia korzyści majątkowej doprowadza inną oso­
bę do niekorzystnego rozporządzenia własnym lub cudzym mieniem 
za pomocą wprowadzenia w błąd albo wyzyskania błędu lub niezdol­
ności do należytego pojmowania przedsiębranego działania, podle­
ga karze...”.

Czy możemy Mariannę Q. posądzić o nieświadomość? Przecież 
chyba wiedziała, że w swoim dwuizbowym mieszkaniu odnajmo- 
wala już od października 1971 roku, jeden pokój małżeństwu 
Rz. Sama zaś z drugim członkiem rodziny zajmowała drugą izbę. 
Więc gdzie miała się wprowadzić matka z dzieckiem? Czy nie 
zdawała sobie sprawy, że Spółdzielnia Mieszkaniowa nie zezwoli 
na takie zagęszczenie lokalu?

To są pytania, które nas nurtują. Oczekujemy łeż, iż Prokura­
tura Nowego Miasla pomoże naszej czytelniczce w odzyskaniu 
pieniędzy, (jk)

Zaorać chwasty!
Położony między ulicami Ugory, 

Wilczakiem i Szelągowską plac, 
nie jest dotąd użytkowany. Cze­
ka on. jak się można domyślać, 
na zabudowę. Część tego placu 
od strony południowo-wschodniej 
zaorano przed kilku tygodniami. 
Natomiast na drugiej połowie gę­
sto wyrosła lebioda, pylica i inne 
chwasty, które absolutnie nie 
zdobią naszego krajobrazu.

Ze względu na to, że chwasty 
obecnie kwitną i bodaj już w 
najbliższych dniach wiatr zacznie 
przenosić ich suche, dojrzałe na­
siona do sąsiednich ogrodów, na­
leży zielsko niezwłocznie zaorać, 
lub skosić, (wj)

Nowe informatory 
w tramwajach

W wielu tramwajach pojawi 
ły się zapowiedziane już ■swego 
czasu na naszych łamach no­
we tablice, informujące o tra 
sie jazdy. Na dotychczasowych, 
drewnianych nalepiono komu­
nikatywne, ze schematem całej 
trasy Specjalnie wydrukowa­
ne informatory, z podaniem 
możliwości przesiadek, dojaz­
dów do hoteli, rpuzćuów, itp. No 
we tablice to wielkie udogod­
nienie dla podróżnych. Jedna 
tylko uwaga — dotychczasowe, 
drewniane, często były w opła 
kannym stanie, z łaszczącą sie. 
odpadającą farbą. Nowe pa­
pierowe, nalepione na nie trze 
ba będzie zmieniać, gdy się za 
brudzą i ktoś w MPK musi 
nad tym czuwać.

Równocześnie MPK informu 
je, że ód września w punktach 
sprzedaży kart miesięcznych 
będzie można nabywać infor­
matory komunikacyjne w ce­
nie 3 zł. (bran)

• P. Stanisław R., jedząc obiad 
w restauracji „Wielkopolska”, po­
prosił kelnera o przyprawy. 
Otrzymał tylko sól. Zdziwiony 
zapytał o pieprz i paprykę. Kel­
ner podał, lecz zaznaczył, że 
trzeba za nie zapłacić. Pytamy 
więc, czy w lokalu kategorii „S” 
przyprawy winny stać na stole 
względnie gdzieś w pobliżu i 
czy rzeczywiście jeśli konsument 
uważa, że podane danie wymaga 
przypraw, musi za nie dopłacić?’
• Chodnik po lewej stronie na 

ul. Dzierżyńskiego na odcinku od 
ul. Traugutta — Dębiec — w dal­
szym ciągu jest nieuporządkowa­
ny. Leżą na nim płyty chodniko­
we, sterty piachu a wokół pełno 
dziur. O przejechaniu tam wóz­
kiem nie ma mowy — pisze p, 
S. M.
• 13 grudnia 1972 roku kupiłem 

w sklepie Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Pobie­
dziskach hydrofor z silnikiem. 
Założyłem hydrofor w kwietniu 
br. W krótkim czasie silnik prze­
palił się. Mając roczną gwarancję, 
wysłałem silnik do Wytwórni w 
Wałbrzychu. Odesłano silnik — 
nie naprawiony, gdyż okazało się 
że jest on produkcji czechosło­
wackiej i naprawę załatwić ma 
bezpośrednio sprzedawca, czyli 
GS w Pobiedziskach. W grudniu 
br. minie termin gwarancji, a GS 
w Pobiedziskach w ogóle sprawą 
się nie interesuje. Co mam ro­
bić, kto winien mi sprawę szybko 
załatwić? — pyta p. Lutosław 
Bartoszak z Latolic, pta Ledno­
góra.
• Pani Danuta K. pisze o brud­

nych, cuchnących sadzawkach w 
Parku przy Młodzieżowym Domu 
Kultury przy ul. Bema. -i

• Ńiedługo minie rocznica za­
kończenia prac przy założeniu 
rur kanalizacyjne-wodociągowych 
— piszą mieszkańcy ul. Kołłątaja 
ze Świerczewa. — Minie rok a my 
dalej czekamy na podłączenie do 
sieci wodociągowej. Interwencje 
nie odnoszą skutku.

• Dzielnicowy Zarząd Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Grunwald uporządkuje teren wo­
kół baraku przy ul. Grunwaldz­
kiej 88.
• Dyrekcja „Motozbytu” ’n' 

formuje, że cylindry do motocy­
kla SHL ..Gazela” kupić można * 
sklepie nr 8 przy ul. Wenecjań- 
skiej 13.

• Dzielnicowy Zarząd Budy11* 
ków Mieszkalnyćh - Grunwald 
informuje, że w przyszłym rokU 
termin zamknięcia łaźni przy u • 
Sowińskiego 3 dla przeprowadze­
nia konserwacji, uzgodni z Miej­
skim Zjednoczeniem Gospodark 
Komunalnej i Mieszkaniowej, b? 
nie powtórzyła się sytuacja tego­
roczna.
• Wielkopolskie Przedsiębior­

stwo Robót Inżynieryjnych wy­
jaśnia, że ze względu na napotka­
ne trudności gruntowe przy u*
Koszutskiej, termin prac tam wy­
konywanych przedłużył sic. fra 
dopodobnie zakończenie robót na­
stąpi nie wcześniej, niż 15 P8 
dziernika br. Kierownictwo budo­
wy przeprasza mieszkańców 11 • 
Koszutskiej za utrudnienia ko­
munikacyjne oraz duże natężeni 
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